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się na n i® rozPaczliw e w ysiłk i opozycji, m ające I niczego nie zdobędą, że chcąc dojść do celu trze- 
na celu obalenia znienaw idzonego przez nią pra- b a  być cierpliw ym , w ytrw ałym , trzeb a  —  prze- 
wa. Tym  razem  um iarkow ana większość republi- dew szystkiem  —  pracow ać
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■ k ań sk a  nie d a ła  się, ja k  ty le razy  przedtem , 
przekonać argum entem  rad y k a ln y ch  doktryne- 
rów w rodzaju  Brissona i G oblcta, p rzek ład a
jących swe ab strak cy jn e  teorje nad  dobro k ra ju , 
lecz w stanow czej chwili skup iła  się po raz p ie r
wszy od daw nego czasu naokoło rządu , zapc- 
w niając m u tą  swoją postaw ą zwycięstwo nad  
żywiołami społecznego i politycznego przew rotu . 

1 W  zaciętej w alce, k tórej w idownią b y ła  
; w ostatn ich  k ilk u n astu  dn iach  francuska  izba

K roacja  sam a w sobie za słabą  je s t p rze
cie, by w yw alczyć m ogła egzystencję sam o
dzielną, o jak ie j m arzy. Grdziez zaś m a szukać 
poparcia w razie  pójścia za S tarczew icanam i, 
jeśli oni naw et braci sw ych p rzy ro d n ich : 
Serbów, najchętniej utopiliby w łyżce wody ? 
Sym patją  tej partji cieszą się jedynie SJ w ency 
i m łodoczesi najjaskraw szego Odcienia. Czy przy 
ich poparciu K roacja  bardzo sic podniesie,—po-

t \ .  i s o c t .  
zł. — *50 ct.

. i w ątpiew ać chyba wolno,
deputow anych, m e chodziło w gruncie rzeczy j posiada ją  Starczow ieąuie ani szczypty
ta k  hardzo^ o uchw alenie mniej,, lub w ięcej suro- iogiki, p raw da ,' że K roacja  nod K buen-H eder-

vaiym  nie m a zbyt wielu prnyczyn do zadowo-w ych środków  w yjątkow ych, lecz przedew szy- 
stk iem  o to, ozy dzisiejszy francuski obóz repu- 
b lkańsk i je s t w ogóle zdolny do w ytw orzei iS i 
u trzym ania  rządu, zasługującego na  tę  nazw ę, 
czy dzierżąca w życiu pubłicznem  F ran c ji samo
w ładne niem al panow anie burżoazja, zdobyć się

lenia Okoliczność tę  je d n a k  u zn iją  S tarczew i- 
canie dopóty jeno, dopóki potrzeba im p rzypo
m in a j  iż K roacja  w gorszych niźli Bosnja 
znajduje się stosunkach G dy jednak  idzie o w y
kazanie  żywotności K roacji, nie w ahają się

bWftWiO *
j w . t a t c n l  c t w o  „ D z l e n m r a  

P o l i ?  i e f f o ” w ? ‘ p i i d s l a w i e  z a w a r 
t e }  u m o w y  z
„ B l a ^ z c - s J ’ m a  .  v   „,v  , 0 — r - . rf .
c z t i c  p T d i P o  d u i  c a n t a  t s ę o  t y  g o - 1 sowe rządy  tej burżoazji, nie sp raw iały  one zb y t 
d n i  k r  D O  Z T l  vw / t e  j  c e n  i e .  j im ponującego w rażenia. C echow ał je  przedew szy-

  -________ ■■■—"  j stkiem  skrajny  egoizm na  każdem  polu, a po za p rz y " eb“iony, k tó ry b y  zarazem  celow ał bo
 :  T  7 7 "  . OTtr A11T„ ; Q+-,r n w v r h  tem  dotkliw T bl'ak  stanowczości i odwagi. D zięk i : twem i pomyślnym rozwojem -  musi d la

D o n iO S łO S C  u s t a w  W y j ą i K U W y c n .  - tpż p rzew ażnie temu Diedołęstwu w arstw y, przo- i n ie — S tarczew iean pozostać nie-
1 dującej w narodzie, stosunki w ew nętrzne zao- rozw iązaną zagadką.
i s trzy ły  się do tego stopnia, że okazała  się po- , O pow iadają, że opozycja głośniejsze tym
'  J. I . . .  ^  r. f a f n n T r r i  S Ł w A l ł ł .  1  7 7  -= i 1  J   I________

wobec ucisku, n a  k tó ry  biadują, s, k tórego 
winnym  jest K huen-H edervarv . K raj zubożały 

’ ’ ’ celow ał bo

LWÓW 1. sierpnia.

U chw alona przez parlam ent francusk i ustaw a | trz e |ja nadzw yczajnych  środków  ra tu n k u . Swoją j razem  niż k ie d y k o lw ie k w y p ra w ia ła  k rzy k i, 
przeciw  anarchistom  nie je s t bynajm niej wzorem  ^ rno.n &wiad.*.zv to dość korzystn ie o dzisieiszei I  :. S i  __________________i .__mnmKnm » v » .

w następstw ie okoliczności,

I drogą św iadczy to dość korzystn ie o dzisiejszej | pouic^ aż przypuszczała, iż tym sposobem wysa- 
■ winb-BMi&ci frano.nskiai rem ezen tac ii narodu, że i f| z; ^ ana ^ siodła. Nie sym patyzujem y z naw skróś

m adiarską p h tv k ą  K buen  H edervary ’cgo, ale 
’ • ■ -  i    1 - “ siodła nie

doskonałości P ro jek t do ustaw y, opracow any po- , wjększości francusk iej rep rezen tacji narodu, że 5 zf p ana z siodła. Nie sym patyzujem y z naw skróś
k Ł.ure go . poznaw3zy w reszcie niebezpieczeństw o, z a g r a ż a -  «..1»vba K huen dervarv ’cffo. ale

przyczym ły się w cale do nad an ia  m u w ięcej ja - j półśrodków  i zdecydow ała się 
snobci i logiczności. J a k  słusznie je d n a k  zazna- j ozny, p rzyznając w ładzy  w ykonaw czej środki, 
cza m iarodajny organ obecnego francuskiego j niezbędne do obranego społecznego spokoju, 
stronnictw a rządow ego —  p u n k t ciężkości nie j  w êm poleg a doniosłość ostatn ich  ustaw  wy- 
apocaywał w w ytw orzeniu arcydz ie ła  praw oda- . ją tk o w y ch  przeciw  anarchizm ow i.
■wcz'"w.;;o, m ogącego oczarow ać jurystów , lecz w
zł : iiu dowodu, żc reprezen tanci narodu  nie
m jŁ .ą odmówić rządow i brom , k tórej się dom aga  ̂
d la obrony społeczeństw a przeciw ko ohydnej  ̂
sekcie.

Kroacja irredenta.
Z Z agrzeb ia  piszą pou d. 29. bm. Zakończo- 

C zy w chwili, w k tó re j gab inet ośw iadczył, j na  w łaśnie k ró tk a  sesja sejm owa nie wiele zaj- 
że obowiązujące obecnie praw odaw stw o nie po- m ujących dosta rczy ła  szczegółów. Z ałatw iono 
zw aia m u d o U g n ą ć  skutecznie zbrodniarzy , przy- : pro jek tu  do ustaw  w y.ączm c p rak tycznej, realnej 

otow ujacych i w ykonyw ujących zam achy w ro- j n a tu ry , k tóre  też gdzieindziej najchętn iej każda  
*aiu  lugdunskiego, iz b a ,' nie chcąc się narazić ; uchw aliłaby opozycja, i f t  m dnak opozycja ze- 
.  TDn_rł_i odrzucić szła n a  szablonowy o Sr przeciw  w szystkiem u,£La  'strasżfiw ą odpowiedzialność, m ogła odrzucić ; szła n a  szablonowy opór przeciw  w szystkie 

żądanie środków  sku teczn y ch ?  R ząd, przedsta- ; co w yjdzie ze strony jej n iesym patycznej, choc- 
wie i '  swój p ro je k t  p raw a, odpow iedział n a  g by ów opór okupić nalezaro kosztem  pożytku i 
ogó' . żądanie narodu, dom agającego się energi- — zdrowego rozsądku O pozycja ta  nie widzi 
czm ejszej, niż doi ychczac, akcji przeciw ko nie- ! m nego sposobu do okazania  swego patrjotyzm u, 
p rzeb ierającym  w  w ichrzy cięlom i ich ; niezawodnie chw alebni go, ale bezwartościowego,
u k ry tym , czy jaw nym  opiekunom . la b a , ucbw a- B .wi się ona w dy le tanck ie  deklam acje na
łając nowe praw o, p rzy łączy ła  się —  o ile to od , cechuw aue poświęceniem , o którego bezpłodności 
niej zależano —  do tego żądan ia  opinji publi- | sam a ,est kapitaim o przekonaną, 
fcznu. Pomimo złagodzeń, jak im  u lig l p ro jek t j D ek lam acje, te im prow izow ane głów nie na 
rządow y podczas obrad  kom isji p arlam en tarn e j i tem at bra terstw a w szechsłow iańskiego, są nieste
w  pełnej izbie, nowa ustaw a zaw iera p rzep’sy, 
stanow iące w ręk ach  energicznej i świadomej 
sw r i celów w ładzy  w ykonaw czej broń bardzo 
sku . ozną. To pew na, że uchw alona przez izbę

ty  n iezbyt naw et szczere, S tarczew iczanic bo1 
wiem żyją ciągle na wojennej stopie z w szystki
mi swymi sąsiadam i, wśród k tó rych  ja k  w ia
domo, słow iańszczyzna przew aża. B yłoby więc 

deputow anych ustaw a nie usunie odrazu anarch i- tu ta j najlepsze pole do zadokum entow ania pra- 
**m z widowni życia publicznego we F ran c ji, ji wdziwego slaworilstwa — dlaczegóż zeń nie ko-
N ie dokona tego zresztą  odrazu  żaden grodek 
w yjątkow y. A le też pod tym  w zględem  n ik t za
pew ne żadnym  nie oddaw ał się złudzeniom . 
U chw alenie ustaw y w yjątkow ej m a, prócz bezpo
średniego konkretnego  celu, inne jeszcze zna
czenie.

W idn o k rąg  polityczny:F ra n c ji by ł przez czas 
ja k iś  groźnie zaciem niony. Dzisiaj można śmiało 
pow iedzieć, 9‘S cokolw iek przynajm niej ro z 
jaśn ił. W brew  dość rozpow szechnionym  obawom, 
rep rezen tac ja  narodu, po dw utygodniow ych b .’ 
sko, po części nam iętnych  i bezładnych  obradach , 
p rzy ję ła  pow ażną większością 268 głosów prze

rzysta ją  ? Z erw ali oni także z w szystkim i gabi 
netam i sąsiednim i, z tró jprzym ierzem  i podwój
nym  aljansem  i państw am i stojącem i poza ob rę
bem  obu sojuszów, decydujących  dziś w E u 
ropie. N ie m ozaa im tego brać za złe, jeśli nie 
C iują sym patji d la  obcych potęg, jeśli obrali so
bie za h a s ło : „K roacja  nadew say3tk o “ - z d ru  
giej jed n ak  strony, żal zb iera, pa trząc  n a  tych  
ludzi ta k  gorącego, a ta k  źle ulokow anego tem 
peram entu. Jestlo  żywioł n iedojrzały , k tó ry  nie 
um ie jeszcze fan tazji oddzielić od rzeczyw istości, 
k tóry  buja w śród m arzeń, nie proKując^ naw et

sposoby 
Suircze-

w ieam e ten  jeden  ty lko m ają^środek zaw sze do 
dyspozycji. .

Insynuacjam i też swemi odnieśli ty lko  jeden  
s k u te k : oto przysporzyli stronników rządow i
w sferach, k tóre  niezawodnie i bardzo gorąco 
naw et m iłują ojczyznę, lecz k tóre d bają  także o 
je j godność.

Z resztą , Bogiem a  praw dą, nie w artoby na
w et w ysilać się na strącen ie  K buena-H ederva- 
ry ’ego. Je s t on rzecznikiem  tendencyj rządow ych, 
k tóre  bynajm niej nie znikną z jego ustąpieniem . 
G dyby więc naw et ten  ban  ustąpił, to na m iej
sce jego przyjdzie inny, k tóry  tak samo gospo
darzyć  będzie. \ v a lk a  w ięc, przeciw ko obalaniu 
osób, stojących u steru, je s t zupełnie bezcelow ą; 
podjąć należy w alkę z system em , ale tę  prowa- 
dzićby mogli jedyn ie  świadomi swej biły i godno
ści mężowie, a nie hałaśliw i żacy, jak im i są 
S tarczew icanie.

R o s j a  i  B u ł g a r j a .
Z P e te rsb u rg a  p iszą : Od k iedy  runą ł S tam 

bułów, rozpoczęła się gorąca dyskusja  na tem at 
stosunku B ulgarji do Rosji. O pinja publiczna 
u nas rad ab y  widzieć dotychczasow e stosunki 
zmienione w tym  duchu, iżby Rosja odzybkała 
w pływ  swój w młodem księstw ie. Bo, że w pływ  
ten  całkiem  ustał, rzecz chyba niew ątpliw a.

S konstatow ać je d n a k  należy, iż enuncjacje 
prasy sięgają w tym  w ypadku daleko poza obręb 
dyspozycji tu tejszych kół politycznych. R osyjska 
po lityka wogóle nie lubi gw ałtow nych p rze
skoków.

N iepodobna więc podzielać iluzyj, jak ie  so
bie rob ią  mężowie, s tan u  w Sofji. T u  z zadowo
leniem przyjęto  do wiadomości upadek  Stambu- 
łow a i w zrastające odtąd w B ułgarji russofilstwo, 
ale ta  reak c ja  b y ła  od dawna przew idyw aną, to 
też wielkiego w rażenia nie m ogła sprawić. 
W  Sofji spodziew ają się podobno, że teraz  Rosja 
nie będzie już  B ułgarji staw iała  żadnych t ru 
dności. O wóż to w łaśnie przypuszczenie zgoła nie

pchnąć dó żadnego k roku  gorączkow ego podczas 
o letnich rządów Stam bułow a, będzie więc n ie
zawodnie równie ostrożnym wobec jego  następ
ców i optymizmowi z pew nością nie pójdzie 
na rękę .

W  Sofji głównym obecnie celem polityki 
jest u z ran ie  ks. Ferdynanda. D ążność ta  po
w stała jeszcze  wówczas, gdy S tam bułów  stał 
u szczytu potęgi, czy jednak Rosja życzliw ief 
zapatru je się na  wspomnianą kwrestję dziś, iak  
przed laty , to jeszcze pytanie. Czyż podobna 
przypuszczać, by R osja zapom niała już okoli
czności, wśród k tó rych  odby ł się wjazd ks. F e r 
dynanda do Sofji? N a proste obietnice będzie 
ona równie głuchą, ja k  g łu ch ą  b y ła  na pogrók. 
Stam bułow a.

Nowe bułgarskie m inisterstw o sądzą u  nas 
istotnie z pew ną pobłażliwością. L ecz o ile. ono 
zapuściło korzenie w narodzie, to okażą dopiero 
przyszłe  w ybory. Dopiero nowe sobran je  okaże, 
ile siły  w rzeczywistości posiada „p a rtja  naro- 
dow a“ . W  Sofji powinni jednak  zrozum ieć, że 
bądź co bądź gabinet, k tórem u przewodzą Stoi- 
łow i N aczew icz, musi być przez Rosję t ra k to 
w any z niedow ierzaniem . Bardzo łatwo bowiem 
odgadnąć, co R osja m yśleć może o m inistrze, 
który  m iędzy innem i pow iedział, że „państw a 
bałk  ińskie jednego ty lko  w roga narodowego 
m ają  się obaw iać, a to —  R osji“. Że w gabine
cie Śtoiłowa zasiada platoniczny wielbiciel Rosji, 
Geszow, to jeszcze rzeczy  nie zm ienia.

To też Rosja nierównie goręcej, ja k  z nimi, 
sym patyzuje z takim i politykam i bu łgarsk im i, 
j a k  m etropolita K 1 e m e n t , ja k  uw ięziony dotąd 
P e t k o  K a r a w e ł o w ,  j a k  C h r i s t c  P o p o w ,  
T o n c z e w  itp. Co się *aś tyczy prasy  rosy j
skiej, to ją najbardziej zajm uje kw estja , pod ja 
kim i w arunkam i B u łg a rja  m a odzyskać zaufanie 
Rosji. Mówią tu  o okupacji portów ^  arny  i Bur- 
gasu  przez Rosję, o przejściu  ks. B orysa na p ra 
wosławie, o powrocie rosyjskich  oficerów i funkcjo- 
narjuszy do B ułgarji. S ą to jed n ak  ty lko  ćwi
czenia stylowe, ty lko kom binacje, nie m ające 
n ic  wspólnego z dezyderatam i kół rządzących. 
R ząd  pod jednym  tylko w arunkiem  p rzew róciłby  
B u łgarję  do swej ła s k i:  pod w arunkiem  p rzy 
w rócenia w pływów rosyjskich tam że w tych  sa 
m ych rozm iarach, jak ie  posiadał w  r. 1884. 
K iedy  to będzie możliwe, je s t d la  gabinetu  pe- 
te rsburgsk iego  kw estją  czasu. Rosja gotowa 
czekać  na  spełnienie swego żadania  ta k  samo 
cierpliw ;e, ja k  czek a ła  —  na upadek  S tam bu
łowa. Nie u d a  się dzisiejszem u gabinetow i odzy
skać  łask i Rosji —  uda się to  może gabinetow i 
K araw ełow a, lub  innem u z następnych. Ze je 
d n ak  do tego p rędzej, czy później przyjść musi, 
— są tu  w szyscy święcie przekonani. Świadom a 
celu cierpliwość je s t istotnie charak te rys tyczną  
cechą rosyjskiej polityki. Jakko lw iek  z resz tą  za
leży je j bardzo n a  półw yspie bałkańsk im , n ie 
mniej jed n ak  w odnośnych p lanach odgryw a 
B ułgarja  bardzo skrom ną rolę. P e te rsb u rg sk i 
gabinet ma przed  oczym a głównie w ielkie cele 
kontynentalne na  W schodzie, ja k  n a  Zachodzie, 
rzecz więc ja sn a , że nie bardzo naw et zw raca  
uwagi na B u łgarję . N ależy o tem pam iętać.

dew szystkiem , co się dzieje w naszym  w iasnym  
domu. T u  ted y  położenie je s t tak ie , że Polacy 
liczą z pew nością na to, że niebawem  znowu 
będą „niezbędnym i", czy to chodzić będzie 
o kw estje wojskowo-polityczne, czy podatkowe. 
Pierw sze dostaną się w praw dzie dopiero za czte
ry  la ta  na porządek obrad  parlam en tarnych , ale 
już dzisiaj spuszczać ich 2 oka nie wolno, a to 
dość wymowne. G dy w roku  1898 trzeb a  będzie 
ns. nowo ustanowić na pewien szereg lat siłę 
wojskową, będziem y praw dopodobnie potrzebo 
wali ta k  samo Polaków , jak  latem  w 1898 r. 
L iczyć  na  zm ianę stanow iska centrum  byłoby 
naiw nością. To zaś, ponieważ socjalnych dem o
k ratów , wolnomyślnych, W elfów, D uńczyków  
itd. w tym  w ypadku uw ażać należy za n iew zru
szoną „negacją", tłóm aczy wszystko. Ponownie, 
jeżeli nie zajdzie eoś nieprze.widziauego, obracać 
się będzie w szystko około m ałej chw iejnej wi j- 
kszości, przyczem  Polacy są n iezbędni. Czegóż 
więc m ieliby się obaw iać, choćby naw et jeszcze 
wyżej nastroili swoje pretensje ? K w estja woj
skowa ta k  dulece co do znaczenia góruje nad 
wszystkiem i innemi, że tu  wszelkie wątpliwości 
są niemożliwe; je s t ona kluczem  naszej całej 
pozycji politycznej ta k  na  w ew nątrz, ,ak na  ze
w nątrz.

Volk szuka kozła  ofiarnego, na k tóregooy 
mógł zw alić w inę za te  uroszczenia Polaków  i — 
rzecz ciekaw a — znajduje go w Bennigsenie, 
k tóry  jako  przyw ódca narodow ych liberałów 
mógł swego czasu —  zdaniem  organu Stóckero- 
wskiego — tę kw estję  żyw otną (t. j. wojskową) 
załatw ić w tak i sposób, iżby już  nie m ogła od
działyw ać szkodliwie na  narodow ą politykę nie
m iecką. J a k  się to stać miało — tego p. S tocker 
nie powiada.

N a pasto rze  berlińskim  spraw dza się przy
słowie, że strach  m a w ielkie oczy. N iech się pan 
S tocker uspokoi —  Polacy przekonali się, że 
opozycja bezw zględna nie prow adzi do niczega, 
ale to niedowodzi jeszcze, iżby mieli się stać 
stronnictw em  raądow em  sans phrase, i dobrze 
się zastanow ią, zanim  p rzy zn a ją  rządow i ja k ik o l
w iek nowy podatek. C zytelnicy V o h u  okazaliby 
sporą dozę naiwności, gdyby ten  lam ent p a 
storski n a  „przesadne uroszczenia" P olaków , 
grożące całości państw a niem ieckiego, w zięli 
n a  serjo.

‘1

utorow ać sobie dróg do ich ziszczenia. Ż le po- I je s t zgodne z dyspozycji, politycznych kół w Pe-
ciw 163 p ro jek t rsądow y. N a szczęście nie zdały  > jęli oni jeszcze, że  gołosłowne rozpędy frazesó w I te rsburgu . G abinet petersburgski nie aa i się po-

Polacy przecież potrzebni...
D as  I  ol/c, organ  znanego żydo iercy  pastora  

S tóckera , nie łaskaw  na  Polaków. Im puls do 
zajm ow ania się nam i daje mu w rzekom a enun
cjacja  d ra  Celichowskiego na zjeżdzie literatów  
i dziennikarzy  we Lwowie, dotycząca polskości 
n a  Szląsku. Szowinistyczne głosy Polaków  — ta k  
lam entuje organ  atisem icki — nie są czczemi 
przechw ałkam i; n ieste ty  nie da  się zaprzeczyć,

Wielkopolanie na wystawie.
LWÓW 31. lipca.

Obiat).
Z araz  popołudniu udali się uczestnicy wy- 

cieczk ' poznańskiej n a  wspólny obiad do restau 
rac ji B aczyńskiego. O biad urządzony by ł s ta ra 
niem  i kosztem  rad y  m. Lw ow a — to też rad n i 
pełnili czynność gospodarzy. Do stołów, prócz 
W ielkopolanek  i W ielkopolan, zasiadło tak że  
wiele r  ybitnycb osobistości naszego m iasta, m ię
dzy innymi prezes w ystaw y ks. A dam  S l p i e- 
h a , prezydent M o c h n a c k i  i d y rek to r M a r 
c h w i c k i .  W śród gw aru  i wesołości, spożyto 
obiad szybko. T oast b y ł ty lko  jed eD , a  m ianowi
cie wzniósł go p. d y r /M  a r  c h  w i e k i  w  n a s tę 
pujących s ło w a c h :

S ą chw ile, w k tó rych  słowa na ustach  z a 
m ierają, a tem  wymowniej uderza serce. Je d n ą  
z tak ich  chwil je s t obecna, w której około sto
łów zasiedli nasi goście W ielkopolanie. Z ro zu 
m iecie, szanowne Panie i Panow ie, iż nie będę 

| pow tarzał tego, co p. p rezy d en t m iasta i czcigo- 
j dny prezes naszej w ystaw y do W as powiedział, 

czczem i j N ie mogę jed n ak  pow strzym ać się, aby  i  g łębi 
serca nie zaw o łać : N iech ży ją W ielkopolanie!

że w yzyw ający ton Polaków  tłóm aczy  się"f'ak‘ty- ‘ Serdeczny ten  toast powitano oklaskam i
cznem i partym o polityczuem i stosunkam i ta k  u s » o k rzy k am i: N iecli żyją!
nas, jaK w Cislitawji. Jeżeli Polacy p rz e k o n a n i I W spólna fo tografja .

8ob*e b ezk arn ie  pozwalać na to, co I Po obiedzie udali się uczestn icy  w ycieczki 
robią, to dość rzucić  okiem  na stosunki, aby się j w dolinę pod wieżą wodną, gdzie fo tograf pan 
dow iedzieć, że to przynajm niej nie przesada. Po- ; B erg trau n  zrobił z nich zdjęcie. W  grupie  oprócz 
m ijam y rzeczy  austrjack ie; nas in teresuje prze- 1 W ielkopo lan  znaleźli się taaże  ks. Sapieha, dy-
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n a d e z d a .
( M o ty l e k  z  n t ^ - s k e  p o h k d k y . )

Romans młodej d n ^ c z y n y ,
przez

E D W A R D A  l E L I N K * .

Przekład, z czeskiego.

dalszy.J
VI.

U płynęło  znów la t k ils a . M i k o ł a j  A leksan
drow icz Popow odw idzd w ciągu tego czasu z a 
ledwie dw ukrotnie swe posiadłości, '" -ta teczn ie  
w y b ra ł się na  sta łe  za granicę niotyjko z w ła. 
anej chęei, lecz także na  sk u tek  porady le k a rzy , 
zalecających  m u sia ły  pobyt na  Pi łudniu, Do 
innych p rzeto  względów p rzy łączy ły  się jeszcze 
w ym agania  zdrow ia. M ikołajowi A leksandrow i
czowi, obarczonem u brzem ieniem  la t z góry  sześć
dziesięciu, lepiej służyło klasyczne niebo W łoch, 
niźli ciężka zima p e te rsb u rsk a

W śród te g o  N adeżda dorosła, doszła w łaśnie 
do rozkosznych granic zakreślonych w iekiem  
dziewiczym . Możua ją  było nazyw a^ dzieckiem  
ze względu na nieuszC/.upl°ny w.niczem pcw ab cza- 
rownej młodości ale o k a z y w a ła  się dam ą w d y sty n k 
cji ujaw nianej w całem  swem postępowaniu. S ta ła  
■ię nag le  podziw ianą w to w arzys tw ie , s ta ła   ̂ się 
osobą pow ołaną do tego, by od eleganckiego 
św iata  przyjm ow ać hołdy i berłem  swem p o trzą 
sać n ad  nim

Z  tych , co widzieli ją  w obczyźnie przy

, boku M ikołaja A leksandrow icza, n ik t ani na 
j chw ilę nie w ątp ił, że to jego córka, 
i Oboje byw ali wszędzie razem , n a p r z ó d  Iz- 
J kacb , w galerjacb , w tow arzystw ach , mu Miko- 
i ła j A leksandrow icz doznaw ał takiego uczucia, 

że lgnie do N aJeżdy , je .aby do w łasnej córki, 
i O d la t skazani na  ciągłe obcowanie z sobą, oboje 

z każdym  dniem  w iększą odczuwali d la  siebie 
1 sym patję. Nie m ógł mieć M ikołaj A leksandro

wicz lepszej pocieszycielki n a  s tare  la ta . B y ła  
p rzy  nim, ja k  anioł, trosk liw a ciąg le o jego  za
dowolenie i szczęście. Z drugiej strony w iedziała 
doskonale, iż nie znalaz łaby  lepszego przyjaciela, 
dzielniejszego obrońcy, bardziej ojcowskiego opie- 
Aun* Je m u  w-dzięczną b y ła  za wszystko, a n a j
bardziej^ że ją  po drodze równej i
pewnej ku  pow ażaniu społeczeństwa.

Podziwiano też w zajem ne oddanie się obojga 
sobie, afekt sta rca  i sym patją lubej dziew czyny. 
N a tw arzy jej n lk  Ęie dos.trzeg ł ani cienia choć
b y  n ijdrobniejszej niechęci.

Z  biegiem  la t w tw arzy  N adeżdy zalśniły  
raczej b ły sk i powagi i szczerości, niż rozm a
rzen ia  i kokieterji.

N ie p rzeszk a d za ło  to je j  jed n ak  pokonyw ać 
sic w to w a r z y stw ie  do teg o  stopn ia , iż  p o d z i
w ian o  je j w erw ą  i hum ur. W  ogó le  u m ia ła  
N a d eżd a  zawsze po m is t iz o w s k u  p an ow ać nad

W rodzoną delikatnością obdarzona, s ta ra ła  
się zawsze spełniać życzeni i drugich , o ile to od 
niej zależało. C zarująca skromność^ nie k łóciła  
się bynajm niej z hardą  świadomością siebie sa
m ej. D zięki tem u nigdy i w niczem m e prze
k roczy ła  m iary.

. Z achow yw ała się w salonach z ta k ą  pewno-
od urodzenia m iały 

w koło siebie a ry sto k ra ty czn e  otoczenie.

P rzy tem  w yposażyła ją  nadzw yczaj szczo
drze przyroda. Uroda, ja k ą  jaśn iała  w dziecię
ctw ie, nie opuszczała N adeżdy, owszem powie
dzieć m ożna: rosła  z n ią razem . M alarze chw a
lili je j poetyczny typ  słow iański, rzeźb iarze  jej 
k sz ta łty  antykow e, a poeci nie mieli dość słów 
podziwu, d la  uroków  jak ie  rozlew ała w  koło 
siebie.

W szyscy  zgadzali się na  to, że N adeżda p ię
k n ą  je s t ja k  m arzenie i ja k  g tzech , ponętną...

T oaleta N adeżdy  odznaczała  się zawsze 
sm akiem  i w dziękiem . W praw dzie w ykonanie 
było rzeczą m odystki, lecz i to przyznać w y p a
da, że N adeżda n iekiedy prostym  jakim ś kw ia
tkiem , w piętym  do włosów, nadzw yczajny wywo
ływ ała  efekt.

M ikołaj Alek&andrrw.cz mia.1 słabostkę  pe
w ną : Inbiał widzieć w koło siebie dam y w sza
tach  w ykw intnych. Sam też bardzo chętnie w y 
stępow ał we frak u , ilekroć znalazł po tem u spo
sobność. N adeżda m iała też z m odystkanii w ię
cej do czynienia, niżby sam a b y ła  pragnęła . 
W prow adzając ją  do tow arzystw a, p rag n ą ł Mi
kołaj A leksandrow icz, by jego pup ilka  ja śn ia ła  
w całym, b lasuu, właściwym  rodowej i finanso
wej arystokracji.

M ikołaj A leksandrow icz p rzesied lił się po 
pew nym  czasie do Rzym u, odśw ieżył jeszcze ob 
ficiej, niż w P aryżu  daw ne, przy jacielsk ie  sto
sunki, do czego snać głównie przyczyniał*, się 
tu  okoliczność, że grono jego przyjaciół nad Ty- 
bcem było mu nierów nie sym patyczniejsze od 
p rzy jac ió ł parysk ich .

Kolonja rosyjska w R iy m ie  była wprawdzie 
do‘ić nieliczną, ale tu  o liczbę przecie jemu nie 
szło. Największą serdecznością otaczał Mikołaja 
Aleksandrowicz* zwłaszcza iogo stary przyjaciel 
Luigi N ie d n i.

Zam ożny ten  senator, m ąż baraz-n w ybitny , 
deo iok-a ta  z krw i i kości, znany b y ł w szero
k ich  kolacb zc swej sym patji d la  Słow ian. N ie
gdyś Nicolim podróżował po słow iańszczyźnie, 
podobno w jakiejś misji państw ow ej. Szczerze 
też zajm ow ał się dolą uciśnionych ludów . W p ra 
wdzie slaw istyczne wiadomości N icoliniego nie 
by ły  zbyt g łębokie, nie p rzek racza ły  g ran ic  ama- 
torstw a i dobrych  chęci, ale w łaśnie ta  dobra 
wola  ̂ zasług iw ała  n a  uznanie, n a  w dzięczność 
praw ie.

Rozkosznie położona nieopodal R zym u willa 
senatora , a jeszcze bardziej w span iały  w około 
n jej  °g ród  z te ra są  prześliczną, s ta ły  się z b ie 
giem  czasu  punk tem  zbornym  w ykw intnego to 
w arzystw a ze w szystkich  stron św iata.

S łow ianie byli tam  częstym i gośćmi, prote- 
gow arym i i odznaczanym i uprzejm ie p rzez  go
spodarza.

Tow arzystw o, schodzące się u sen stora, b a 
wiło się zaw sze doskonale.

Było to głównie zasługą  pam  senatorow ej, 
dam y wysoce inteligentnej, k tó ra  w salon swój 
um iała  tchnąć ducha, w ym ierającego dziś n ie 
s te ty  pod naciskiem  nowoczesnego zblazow ania 
P an i senatorowa, podczas -łynnych  rautów  w 
pałacu  G n g o rin , gdzie o zabaw i mie gości s ta 
ra ły  się tak ie  dam y, ja k  T esta , Cam polsi, Boc- 
cabati, M arini — posiadała tę  sam ą, co one 
sztukę, mianowicie um iała, choćby naw et na jli
czniejsze tow arzystw a, u trzym ać  w podobnym , 
przyjem nym  nastro ju  Z aaw ać  się też mogło, że 
pani senatorow a przen iosła  żyw ot z pa łacu  Gre- 
gorio do swej willi, co nie każdej z jej ryw alek  
udaw ało się rów nie dobrze.

K ażdy tedy , k to  tam  został zaproszony, 
u w ażał to n ie ty lko  za honor, lecz i za p rzy je 
m ność. Gość w iedział z góry, i i  zetkn ie  się tam

z praw dziw ą śm ietanką inteligencji. N adto sł y 
n ą ł salon pan? senatorowej, jak o  rendez-vous ko 
b ie t p ięknych  i rozum nych, co go czyniło tem  
bardziej m iłym  i popularnym .

W  czasie, gdy  zamożni ludzie p ierzchać 
zaczęli z Rzym u, chroniąc się przed żarem  tro 
pikalnych  upałów, rozesła ł pan  senator im ieniem  
w łasnem  i żony zaproszenia n a  w ielki ra u t po
żegnalny.

Rozumie się, że zaproszenie tak ie  o trzym ał 
również M ikołaj A leksandrow icz, k tórego prosił 
Nicolim  gorąco już  przedtem , b y  zechciał p rzy 
wieść z sobą na  ra u t N adeżdę.

Serdeczne prośby senatorów  nie spo tkały  
się z odmową. Sam a N adeżda p rag n ę ła  otrzeć 
się nieco w tow arzystw ie, o k tórem  ty le  i ta k  
pochlebnych rzeczy już słyszała.

Poczciw y M ikołaj A leksandrow icz z uśm ie
chem  w yraz ił je j swe życzenie.

— Mam nadzieję, że signorina N adeżda, 
pozwoL zamówić sobie p iękną toaletę, by nie 
powiedziano, że m y, Rosjanio naw et ustroić się 
nie umiemy.

G dy w k ilk a  dni potem, przed sam ym  
odjazdem  na  w ielki ran t, pokojowa p rzyp ię ła  
osta tn ią  różę do gorsu N adeżdy, M ikołaj A le
ksandrow icz, zjawiwszy się na  p rogu  —  za 
w o ła ł :

—  Przecudn ie!
Potem  skłoniw szy się, dodał z h u m o rem :
—  Nuże, niech się te raz  popatrzą potom ko

wie hardych  cesarzy, żali nie um ieją się stroić 
kobiety z b arb arzy ń sk ie j Rosji.

(Giąg aatsą  n a s tą p i)



DZ E N N IR  P O L S K I z dnia; 1  S ierpńut 1804 r .

rek to r M archw icki, delegat M ichalski, w ielu r a 
dnych  m iasta i Lwowian.

Fotografje będą  gotow e j£iż ju tro  po polu 
dniu i można je  będzie n a b y w a ć  po cenie 2 zł.

Zwidzanie w ystaw y.
O godz. 3. popoł. rozpoczęli Poznauczycy 

zwidzanie w ystaw y od P anoram y bitwy R acław i
ckiej, skąd udali się do hali przem ysłu. Zwidzi 
nie da lszych  pawilonów odbyw .li już w m niej
szych g rom adkach  lub pojedynczo.

ieczerza.
O godz. 7 ','j zaprosiła reprezen tac ja  m iasta 

uczestników  wycieczki na wspólną w ieczerzę 
w rcstauracj,1 Baczyńskiego. Do w ieczerzy p rzy 
g ry w ała  m uzyka „llarmonja** podobnie jak  przy 
□biedzie — w yłącznie narodow e utw ory i pieśni. 
Młodzież ok lask iw ała  gorąco każdy  poszczególny 
utwór. Gdy „H arin o n ja ' odegrała  w ięcej znany i 
śpiewany w Poznańskiem  „C norał U jejskiego, 
młodzież pow stała i odśpiew ała k ilk a  zw rotek.

Po w ieczerzy pozostali Poznańczycy na  
placu w ystaw y jeszcze do fontany św ietlnej, po- 
czem  powrócili do swych kw ater.

Zebranie na cześć Fr. Dobrowolskiego.
Z inicjatyw y tutejszego „T ow arzystw a dzien

n ikarzy  polskich11 i za  staran iem  grona osób ze 
św iata dziennikarskiego, o d b jło  się w czoraj o 
godzinie 8 '/ ,  w ieczorem, w górnych  lokalnościack 
restau racji Z ogelm anna, zebran ie  dla uczczenia 
szanownego red ak to ra  D zienn ika  Poznańskiego, 
p. F r . D o b r o w o l s k i e g o .  L ista  osób by ła  
ograniczoną do 60 —  mimo to jed n ak  w osta
tn iej chw ili musiano ją  jeszcze rozszerzyć, tak , 
że do stołów zasiadło ogółem około 70 osób, m ię
dzy tem i ks. A dam  Sapieha, p rezyden t M ochna
cki, d y rek to r M archw icki, pu łkow nik Zygm unt 
M iłkow ski (T . T. Jeż), d y rek to r Z im a, dy rek to r 
Z górski, pusłowie Szczepanow ski, M erunowicz, 
rad ca  Romanowicz, rek to r Ćw ikliński i w. i. — 
praw ie w y łączn ie- literatów , dzienn ikarzy  i a r ty 
stów ; ci ostatni chcieli w p. Dobrowolskim  uczcić 
przy  te j sposobności tak że  dy rek to ra  tea tru . Mię 
dzy obecnym i było  k ilku  gości z K rólestw a i 
Poznańskiego.

Szereg toastów rozpoczął prezes „T ow arzy
stw a dziennikarzy  po lsk ich1*, p. Teofil M e r u  
n o w i e z  następującera przem ów ieniem :

W ystaw ie naszej zaw dzięczam y, że możemy

służyli im obaj panowie M archw iccy, ojciec i 
syn. Z powodu zh y t krótkiego czasu, p rzezna
czonego na ten punk t program u, mogli V\ ielko- 
polanie zwidzić ty lko  dwie szkoły, a mianowicie 
szkołę im. M ickiew icza i m iejską przem ysłow ą. 
K ró tk i ten przegląd  dał m iłym  naszym  gościom 
ak najlepsze wyobrażenie, to też wszyscy, a 

w szczególności p. redak to r D obrow olski,' w yra
żali się z nąjwyższem  uznaniem  o tych  zak ła 
dach naukowo - w ychow aw czych , stworzonych 
oharnością gminy. Zaim ponow ała im zarówno ze
w nętrzna okazałość naszych szkół, jak  czy3tosć 
i porządek, widoczne w nich na  każdym  kroku. 
Pod tym  względem szkoły nasze — ja k  się w y
raz ił red ak to r D obrowolski — przew yższają 
słynne szkoły pruskie.

Nab żeńsiw o.
O godz. 8. rano zebrali się wszyscy u cze 

stnicy w ycieczki w kościele ka tedralnym , gdzie 
w ysłuchali mszy św., odprawionej na ich inten 
cję przez uezestn ikaw ycieczk i ks. Ł o w i ń s k i e -  
g o  z G niezna.

Na w ystaw ie.
Po nabożeństw ie udali się uczestnicy w ycie

czki na stację tram w aju  elektrycznego przed k a 
w iarnią w iedeńską, gdzie wsiedli do wagonow 
i pojechali na wystaw ę. T utaj oczekiwali ich już 
p. radca  Romanowicz, k tó ry  podjął się na dzi 
siejsze przedpołudnie żm udnej czynności przewo 
dnika. P . Romanowicz zaprow adził najpierw  
W ielkopolan na  terasę  przed pałacem  sztuki, 
skąd  pokazał im w spaniały  w idok Lw ow a i po
k aza ł im piękniejsze gm achy.

N astępnie zaprow adził p. Romanowicz gości 
do paw ilonu W ydzia łu  krajow ego, edzie pokrótce 
opowiedział im o pow staniu i rozwoju naszych 
szkół zaw odow ych i przem ysł owych, poczem 
oprowadził ich po całym  pawilonie, udzielając im 
przytem  szczegółowych objaśnień. Równocześnie 
dwóch tk aczy  pracow ało p rzy  w arstacie, ażeby  
uczestnicy w ycieczki mogli się bliżej zapoznać 
z tą  w ażną gałęzią naszego przem ysłu domo
wego.

Zw idzanie pawilonu W ydzia łu  krajow ego 
trw ało  blisko godzinę, poczem uczestn icy  w ycie
czki rozsypali się po paw ilonach.

Obiad.
O godzinie 1. w południe odbył się obiad w

w tym  roku w itać u nas gości ze stron dalekich, i restauracji B yezyńskiego, urządzony staraniem  i
gości niezw yczajnych, z którym i bardzo rzadko  kosztem  lwowskiej rady  m iejskiej. T a k  samo
kiedy  widywać się mażemy. Są to dla nas chwi- j ja k  WCzoraj, gospodarzyli przy nim także dziś 
le m iłe i  uroczyste, k tóre nam  i dzieciom na. j obywatele naszego m iasta.
szym  pozostaną pam iętnem ’. I  istotnie — po- j ________________
trzeb a  to poczytyw ać za jeden z najpiękniejszych, 
najw znioślejszych objawów, w yw ołanych w y sta 
w ą, że tu n a  tym  gruncie, pod hasłem  R acław ic, 
zdarza się sposobność do osobistego zbliżc-ma re

S z k o l i  zawodowe w pawifonia Wydzi&łn kraj.

godnie p race uczniów rządow e5 s z k o ł y  s z t u k  
p i ę k n y c h  w K r a k o w i e .  Je s t ich dużo z z a 
kresu  rysunku, m alarstw a i rzeźby i rep rezen tu 
ją szkołę okazale

P rzy  współudziale stypendystów  k ra jo 
wych w M u z e u m  t e e h n o l o g i c z n e i n  w e  
W i e d n i u ,  w ykonany został i wystawńony św ie
tny g a rn itu r dębowy do sali jadalnej w „stylu 
ruskim**,' jak  go muzeum nazw ało, a wedle r y 
sunków  prof. Aranzo. Rzecz to bardzo zajm ują
ca, nadzw yczaj pracowicie i we w szytkich  szcze
gółach na w skróś oryginalnie w ykonana — sło
necznik pokuck; Bachm ińskiego służy  za pod
stawę w ypalanej i m alowanej ornam entyce 
— bronzy i gwoździki żółte są ja k b y  przy 
pomnieniem w ybijań m etalow ych na toporkach 
i m isach huculsk ich  — ale czy to jest „ rusk ie11, 
a mianowicie czy ruskie przez jedno s ? N asady 
tró jkątne, k tórem i się w szystkie te  m eble koro
nują, w ycięcia, wzięte z motywów krzyży cerk ie
wnych, zakończenia przypom inające swym ksz ta ł
tem tiary  archim andrytów , ja k tś  cerkiew ność, po 
łączona z opulencją kształtów , znam ionująca niż 
szy poziom oświaty, a oraz carsko-państw ow ą 
sztywność — zniu-ają bardzo ca ły  ten  garnituę 
do sm aku „ russkieg(\“ i dla tego mimo swej 
okazałości i w ielkiej logiki w przeprow adzeniu 
budowy i ornam entyki — nie p rzypada on nam 
wcale do serca.

Co innego zupełnie biurko z karłem  i stoli
kiem . w y k o n ar.e  przez snycerza H n a t k o -  
w s k i e g o  w W iedniu., T a  karbow a rzeźba, w y
k ład an ia  i nabijauia są n i  wskróś huculskie — 
może ich za obficie, za bogato na całych p ła 
szczyznach — ale całość przem aw ia do duszy ja 
ko swojska i pociąga m otywam i i techniką, tak  
bardzo, ta k  dobrze nam znaną.

S zafka na  książki, dębow a z jaw orem , 
ok ry ta  wzorowo w ykonanem  i m alow aniam i 
niu z motywów Bachm ińskiego przez l>. s typen
dystkę  krajow ą, a obecnie nauczycielkę ry su n 
ków p. W ładysław ę G o s t y ń s k ą ,  zasługuje 
na  uznanie.

A teraz  m am y jeszcze zebrane obficie okazy 
przem ysłu  domowego w różnych działanh.

W ystaw a nie jest gabinetem  ani muzeum 
P rzyjm uje ona wszystko, co jej z danego zak re 
su producenci dostarczą, nie można więc jej 
staw iać żądania, aby . tu  dać m iała pełny obraz 
przem ysłu domowego w Galicji. D w a razy  tak  
duży pawilon nie zdołałby gc pomieścić — a z re 
sztą wiele innych pawilonów pokrew nych lub 
p ryw atnych  weszło także w sferę domowego p rze
m ysłu. Chcąc go zatem nsu wystawie studjować — 

\ a  bogato je s t on zastąpiony — nie można poprze- 
j stać na  pawilonie W ydzi łu  krajowego, trzeba  

p rzeg lądnąć pawilony : rusk i, humenowski, archi- 
- | tek tu ry , jaworowski (lir. L udw ika D ębickiego),

dzielne, k tóre  już  nie wchodzi w ram y mniej 
szego spraw ozdania

. . w V. W  pawilonie W y d zia łu  krajow ego po . . . . .  .
prezenlantom  różnych dzielnic O jczyzny naszej, ; m ieszczone zostały również w yroby T ow arzystw a j kó łek  rolniczych, a wreszcie chaty  i dwór całego
że możemy, po ciężkich la tach  rozłąki, uścisnąć | k 0WaH w S u ł k o w i c a c h .  Rozwieszone na  ścia- j działu  etnograficznego. Jestto  więc studjum  od-
sobie dłoń, podzielić się swobodnie przepełniają- ; n ;c ; rozłożone na  stołach w yroby tego Towa
cemi nam  serce uczuciam i, pomówić o st03Un- : rzystw a przedstaw iają się nader korzystnie. Na-
kach  oieżących, o nadziejach i w idokach na j j ^ d z i a  robotnicze, t;ikie ja k  ry skale , osęki,
przyszłość... ! m otyki, kilofy, okopyw acze, v,idły, g rab ie , świ-

My dzienikarze b ierzem y natu ra ln ie  żywy d ry C(?g.j? m łoty, d łu ta , —  wybornie," w formach 
udzia ł w tych  uruczystościach wystaw ow ych j popraw nych w ykonane — gwoździe, podkowy, 
noże ra w ę t żywszy i gorętszy, - iż  k tokolw iek : okucia do drzw i, dusze do żelazek, łańcuchy  

inny, skoro ja *  wiadomo, prawdziwego dzienni- j R p ; św iadczą o p rak tycznym  i dzielnym  już 
k a rza  cechuje zawsze tem peram ent wrażliw y. dziś rozwoju produkcji kow alskiej w Suikoy i- 

Lecz dziś doczekaliśm y się osobliwego świę- j cach. Spodziewać się należy, że rządow a szkoła 
ta. Oto przychodzi nam  w itać w pośród nas kow alska, dla k tórej budynek  już stan ą ł i k tó ra  
jedną  z najczcigodniejszych postaci w kołach ! jeszcze z końcem  bieżącego roku  ma być otw ar
polskiego dziennikarstw a, niestrudzonego bojo 
w nika za spraw ę narodow ą, jednego z najw ytra
w niejszych kierow ników  opinji pnbli znej w poi 
sbiem  społeczeństw ie ; w eterana  w alki obronnej

Poprzestaniem y zatem  tylko na ogóluiko 
wem w yliczeniu tego, co pawilon W ydziału k ra 
jowego z okaeów przem ysłu domowego w sobie 
pomieścił, ale wyliczenie to m usimy poprzedzić 
jed n ą  uw agą.

Nie wszystko to, co przem ysłem  domuwym 
zowlemy, je s t nim w istocie. W k rad a  się do n ie
go inny całk iem  rodzaj przem ysłu, którzy  z tra- 
d rc jam i przem ysłu domowego albo m io," albo 
nu nie ma wspólnego a  zostaje obcemi w że ra 

nitą , doda bodźca tej produkcji b rdzo ważnej i do- j mi, nowemi potrzebam i i chwilowym
■ t a m — f bf t dc. i c , nal  ź sfcic U'  1 - > w y  w o ł y ę w a a Ł
cowników. - ...  * fCW snićh nam ioty swe

Jeszcze słowo o jednym  w arstacie nauko- | rozbija. N a różnicę tę pomiędzy przemysłem do-
o b y t narodow y na  jednym  z najtrudn iejszych  ; wym, k tóry  w katalorii wystawy7 szkół przemy , mowym ( IfaitMndustjtie), u przemysłem drobnym
posti ra n k ó w ; znienawidzonego, ale i szanowanego j głowych jest wym ienionym , puuim o, że wyrobów ; ( ćhnigcw crbe ) ^wsr i aza ł  ^już u nas^ d aw n i hr.
p rz e z  wrogów n a s z y o h —  dzienn ikarza  k tóry  , j eg i iznftać  należy w głównym  pawilonie prze- 1,rl 1 —  * ~
nigdy  nie myśli o sobie, o tem, czy -za jego ■, myślowym; J e s t to  w a r s t a t  p o w r o ź n i c z y

W łodzim ierz D zicduszycki i  ostrzegł przed mię

usługi naród będzie mu wdzięcznym , który  nie : w R a d y m n i e .  W ara ta t te n  oparty  jest o sil- 
p racu je  dla sław y, ani d la korzyści swojej < ne i o i k ilkunastu  la t jnż  isriie jąęe  Tow arzy 
niezliczone razy ca łą  swoją egzystencję mate- : s t,w0 powrnźnicze, którem u udało się domowy
rja ln ą  bez w ahania n araża ł, gdy chodziło o ho- i p rzeniysł powroźniczy w R adym nie ześrodkować,
nor i in teres narodow y —  witam y w naszeni i znakom icie podnieść i rozwinąć T a  to w łaśnie i k tóre  bardzo mało z przem ysłem  domowym ma-
gronie red ak to ra  D ziennika Pozn >ń Jriego F ran - j okoliczność, że. Tow arzystw o powroźnicze, a nie ją  wspólnego. Z powyższern zastrzeżeniem  pod-

szanieni obu tych ro d z a jó w  p-zem ysłn. Otóż pa 
wilon W ydzia łu  krajow ego dał p rzy s tęD  obu tym 
ro d z a jo m , że w skażem y, n. p. w yroby g arn ear 
sk ie J a n a  W esołowskiego z Podhorzec, ktOre 
nic — i w yroby P iotra U rbańskiego z Potylicza,

ci izk a  D o b r o w o l s k i e g o .
W  skołatanem  i poszarpanein społeczeń 

slwie tiaszem dziennikarstw o nie mogło dojść 
do tej potęgi, ja k  gdzieindziej. B iedne to dzien
nikarstw o, ta k  samo przygnębione przemocą 
w rażą, ja k  i spraw a, które j ono siu  W; może j e 
d n ak  z podniesionem czołem patrzeć  w oczy 
każdem u ze swoich przeciwników- ‘

warstat, naukow y, głów nym  jest w ystaw cą, spo
wodowała jjomieszezenie odnośnych wyrobów 
w głównym  gm achu przem ysłow ym .

Są tu  rzeczy w ybornie z r o b i o n e ,  prak tyczne, 
do celów naszych  gospodarskich zastosow ane. 
P rudukcja  ich, poparta przez kom isję przem y- 

l r tó r a  ra m  na koszt k ra ju  nałożycie uzdol-

noszę, że  pawilon W ydziału  krajow ego zgro
m adził :

a) -wyroby tk ack ie  z powiatów : borszczo-
wskiego, jasielskiego, nowosądeckiego, rzeszo
wskiego i skałaek ieg 0; z Porem by w ielkiej, L i
manowej, Żyw ca, Polan (pow grybow ski), Dere- 

j win, iStreptowa, ćk o ry k , K lcbanów ki, Litwinu-

obcym  —  bo trn d n ą  swoją sini 
bądź co bądź uczciwie, spełnia 
i e  nie zbacza z w łaściw ej drogi, w pierw szym  dozw alające ‘powroźnikom  radym ińskim  w yrab iać 
rzędzie m a ono do zaw dzięczenia takim  przewo- j tow or odpow iadający co do trw ałości i rownę- 
dnikoin znakom itym , z k tórycli jednego dziś j trznego w ygląda wymogom handlow ym . Bliższa
pom iędzy nam i gościć m am y szczęście. Oni 
to , trzym ając wysoko sz tandar narodow y, 
u trzym ują także i podnoszą godność pol
skiego dziennikarstw a. My to czujem y i u- 
znajem y. W  im ieniu w łasnem  i kolegów, 
którzy mię do tego upoważnili, jak o  p rz e 
w odniczącego tnD jszego stow arzyszenia dzienni- 
k a -zy  polskich, wznoszę ten toast na  cześć z n a 
kom itego gościa naszego: F ranc iszek  D obrowol
ski n iech żyje! (H uczne oklaski i okrzyki-' 
N iech żyje)!

orgauizacjV tego w arsta tu  naukowego jest w toku  
i zapew ne przyczyni się jeszcze bardziej do pod
niesienia repu tac ji i zby tu  wyrobów R adym na 

N a tem  kończym y przegląd w arstatów  n a u 
kow ych i szkół zawodowych, k tórych w yroby 
pawilon W ydziału  krajow ego w sobie zgrom a
dził. J tź l i  się zwazy, że cały  roczny koszt ich 
u trzym ania, p łynący  z różnych źródeł (z pom - 
nięciem  w artości lokalówj n iespełna 128.000 zł. 
rocznie wynosi i że pobiera w nich naukę w roz
m aitych  zaw odach około 1.180 uczni (około 109

,  \ *-A / to r t-  r.nłtw A i

otrzym a się m ieszkanie. T en  stan rzeczy potrw a 
do 2. lub 3. sierpr ia, później bowiem nie ma 
zw ykle obawy o dostanie m ieszkania.

Iwonicz od ubiegłego roku  zm ienił się nic 
mało, dzięki troskliwości dy rek to ra  zak ładu  p. 
Olesia. Przedew szystkiem  odnowiono łazienki bo
rowinowe, a że nak ład  cię opłacił, dowodem zna
cznie zw iększona ilość kąpieli. N astępnie u wrót 
z ak iad n  zbudowano nowy b a rak , k tó ry  u ła tw ił 
pomieszczenie uboższych zw łaszcza gości, a w re
szcie odświeżono i uzupełniono um eblowanie wie 
lu m ieszkań. B ardzo p rak ty czn ą  nowością je s t 
także wprowadzenie zakładow ej wody sodowej, 
w ybornie przyrządzonej, k tó ra  też poważny znaj
duje odbyt. K om unikacja z koleją została dzięki 
napraw ieniu  drogi znacznie ułatw ioną, spacery 
zaś w sam ym  zakładzie  upiększone i odświeżo 
ne. O rganizacja służby postąpiła także o wiele 
naprzód i przyznać należy, że dziś odpow iada już 
swemu celowi.

N a b rak  rozryw ek uskarżać  się nie można, 
to też ogólna fizjognomja sezonu bieżącego je s t 
„rozbawioną. “ U biegłej niedzieli odbył się s ta 
raniem  dyrekcji reunion w sali koncertow ej, k tó 
ry  się świetnie udał. W wieczór ten honory 
uprzejm ych gospodarzy domu pełnili hr. Załuscy.

Do pierwszego k ad ry la  stanęło 20 par, 
ą  że k ad ry l b y ł dobrze prow adzony, to w y
starczy  powiedzieć, że aranżow ał go niew yczer
pany w pom ysłach p. W yganow ski. W e w torek 
wieczorem znów s ie la n k a : przy blasku pochodni 
odbyła się w ycieczka do uroczej B ełkotk i, gdzie 
przy  dźw iękach m uzyki spędzono mile k ilka  
godzin. Ś roda stanow iła arty sty czn ą  biesiadną 
chwilę: g ra ł Barcew icz, którem u po każdym
ustępie dziękowano bnrzą oklasków, a zw łaszcza 
za Sarassatego „F an tazję '-* i W ieniawskiego le 
gendę. . Resztę program u w ypełn iła  p iękna k r a 
kow ska „naiw na11 — panna T rap szó rn a .

C zw artek  poświęcony by ł znown „m ałem u 
św iatkow i11. L iczne grono dzieci zabaw iało się 
Serdecznie_ pod wodzą doświadczonego pana 
B udkow skiego. Z abaw a ta  tam  się ogólnie p o 
dobała, że dzięki inicjatyw ie red ak to ra  Ant. 
Zaleskiego powtó zono ją w niedzielę. Z abaw ę 
zakończył obraz z żywych osób na  tle bib lij
nej sentencji „Pozwólcie dziatkom  przyjść do
m nie'

W  odpowiedzi na  ten  toast p. D o b r o -  zj rocznie na ucznia) — że nad^o cały  rozwój
w o l s k i  w ypił zdrowie obyw atelstw a g a licy j
skiego w ręce ks. Sapiehy, podnosząc, że oby 
w atelstw o to  jednością i p racą daje p rzyk ład  
całem u społeczeństw u polskiem u.

P. W  o l e ń s k i  podnosił zasługi Dobrow ol
s k ie g o .  ja k o  d y rek to ra  te a t r u ; p. S z c z e p a  
n e w s k i  mówił o doniosłości zadań d z ien n isa r 
stw a polskiego w Ks. P oznańsk iem ; pan Z a- 
j ą c z k o w s k i  dziękow ał Dobrowols aemn za 
pomoc, użyczoną w ystaw ie w łam ach  D zirnnika  
Poznańskiego  i w ychylił kielich na  powodzenie 
tego pism a; p. D o b r o w o l s k i  wniósł zdrowie 
twórców w ystaw y ks A dam a S apiehy i M archw i 
ckiego, hr. S k a r b e k  zaś jeszcze raz  zdrowie 
Dobrowolskiego, jak o  jednego  z niedobitków  d a 
wnego sądow nictw a polskiego.

O statn i przem aw iał senior d z ienn ikarstw a 
lwowskiego p. P laton K o s t e c k i ,  kończąc ucztę 
podniosłym  toastem  na  cześć O jczyzny

Skrom ne to zebranie w czorajsze u w szyst
k ich  obecnych pozostawiło n ad er miłe w rażenie.

L » ÓW 1. sierpnia.

Z*idzani3 szkół.
Dzisiaj jnż o godzinie 6 '/ ,  rano zgrom adzała 

się w iększa część uczestników  wycieczki wielko 
polskiej przed G rand  Hotelem , skąd  w yruszyli 
na zwidzenie szkół m iejskich. Z a  przewodników

tych  szkół jest najm łodszą k reac ją  Sejm u i W y 
dzia łu  krajowego, i to z ostatnich niemal la t dzie
sięciu —  to p r 7yznać musi każdy  nieuprzedzo- 
ny, że m a się tu  do czynienia z  prądem  rozwo 
p w y rn  na polu kształcen ia  zawodowego i podno 
szenia przem ysłu ta k  ważnym, a  zarazem  tak  
silnym  i żyw otnym , jakiego dziś żadna inna pro
w incja m onarchji au st.jack ie j nie w ykazuje i kró 
rv na  najusilniejsze dalsze popieranie ze strony 
k ra ju  i Sejm u zasługuje.

L ecz nie w yczerpaliśm y jeszcze w szystk ie
go, co pawilon W ydziału  krajow ego w sobie 
mieści. Przedew szytkiem  są tu ta j jeszcze wyro 
by  uczniów obu muzeów w iedeńskich d la  sztuk 
i przem ysłu, którzy z funduszu krajow ego sty- 
pendja pobierają. P iękne rzeźby w drzew ie dali 
tu :  Podgórski i K u delsk i; odlewy gipsow e: F e 
dorowicz i O le jy k : rysunk i architektoniczne i stu- 
d ja  ornam entalne fa ibain i kryjącem i i o ie jn em i: 
B alia  i K ru p sk i; roboty cyzelersk ie: Ziębowir-z. 
Szczególniej dział ornam entalny kw iatow y odzna
cza się smakiem i dzielnem  w7ykor_aniem. S tudja  
głów itp. św iadczą, iż szkoła d la  przem ysłu  a r ty 
stycznego zapędza się zanadto w k ierunku c z y 
stego m alarstw a, co je j za zarzu t poczytac n a 
leży, pow inna bowiem ściśle zatrzym yw ać się 
w g ran icach  sztuki, stosowmnej dc przem ysłu

W raz z tem i okazam i znalaz ły  się ta  przy-

Ż yw ca, Limanowej, G rom nika, L itw inow a i T ar- 
now a ;

c.j w yroby koronkarskie z C horków ki i 
Ż y w c a ;

d) w yroby z drzew a ^stolarskie, bednarskie, 
s ita rsk ie  i stelm achskie) z Izdebnika, WTzywaczki, 
Żyw ca, z pow iatów : jasielskiego, rzeszow skie
go, z Borzęcina, Nowego Sącza, D ąbrow y, 
Słotw iny, Doliny Chodorowa, S treptow a, M iel
nicy, G erm akćw ki i K ałusza ;

e) w yroby koszykarsk ie  i ze słomy : z W ią 
zownicy, Rzeszowa, Izdebnika, T arnow a, Biesny, 
Lim anowej, K ęt, Jezierzan , P rzew orska, S ta 
rego M iasta, Podm onasterza, K ałusza i Sło 
tw iny ; . . .

f  i w yroby szew sk ie , kuśnierskie i ze 
szczeci: z M yślenic, Lubaczow a, W ojnlłowa,
Lim anowej, K ęt, Żyw ca, Rzeszowa i K a łu sz a ;

g) w yroby g a rn ca rsk ie : z C hrzanow a, K o
łaczyc. Żyw ca, M rzygłodu. Potylicza, Podho
rzec, Remi zowiec, Spikło3, K ałusza, Toustego i 
Kołomyi ;

h) w yroby metalowe, o k tórych jnż pisałem , 
t. j .  ze Św iątnik  i Żyw ca

P rzy  tem prostem  wyliczeniu pozostajemy, 
bo studjum  przem ysłu domowego na  w ystaw ie 
krajow ej, to rzecz odrębna, chociaż w iele n ici . 
wiąże ją  i w iązać musi ze szkołam i zawo 
dowemi.

Z naszych zdrojowisk.
Iwonicz 29. lipca.

(dr. m. p .)  P e łn ia  sezonu ; pe łń 5a, w której 
u trap iony  d y rek to r chciałby  mieć p dziesięć do
mów więcej, a niespodzianie p rzybyw ający  go
ście, k tórzy  nie zamówili m ieszkania, zm uszeni 
są pierwbzą noc spędzić w ła-.ienkach.

S łota czerw cowa sp iaw iła , że sezon F  '  
wszy opóźnił się, a dopiero od P °c^ tk “  j J io. 
zaro ił się zak ład  gośćmi. D z i ś  je s t ta k  P -  
n y ,  że należy z góry się z a p e w n i ć ,  o j y

W  niedzielę witaliśmy również k ilkunastu  
m iłych gości ze zjazdu lekarzy  i przyrodników7, 
przyoyłych  z Rym anowa pod przewodnictwem  
p. H artm anna, a pow itanych imieniem zak ładu  
przez p. Olesia, dy rek to ra  zak ładu  i dr. K le 
m ensa D ębickiego. Tegoż dnia wieczorem od 
by ła  się zabaw a z tańcam i — św ietna i huczna 
—  (24 par kad ry la) a tow arzystw o Korzystając 
z p rzybvcia  na  chwilę pana Ja n a  Z a c, h  a r- 
j  a s i e w i c z a, urządziło  mu skrom ną owację 
w formie improwizowanej nczty, w cza-ie której 
rolę uprzejm ych gospodarzy spełniali pp. Z aleski 
i dr. Józef S zydhm sk i, k tórym  zresztą tutejsze 
życie tow arzyskie wiele m iłych chw il z a 
wdzięcza.

Ten tydzień znów mile minie, głów nie na 
przygotow aniach do w ielkiej loterji fantow e5 m a
jącej się odbyć w niedzieję dnia 5. n a  cele do
broczynne, pod przew odnictw em  księżnej Roma- 
nowej Sanguszkow ej. Będzie to zabaw a w w7iel- 
k im  sty la, a dochód na cele dobroezonny będzie 
w cale znaczny, dzięki ofiarności tych, którzy 
jnż poażną ilość fantów złożyli, tudzież dzięki 
paniom Lew enthalow ej, żonie znanego w ydaw cy

-»» W *”  ' N f  
ijmują się urządzeniem  butetn. A e  po za

b.awie odbędzie się rau t, że tańczyć się będzie 
wicie i ochoczo, że —- iak  to piszą w gazecie 
„ożywiona zabaw a przeciągnie się do późna 
w nocy“ — to samo przez sio się rozumie. M amy 
n a  to zapewnione pozwolenia dr. D ębickiego, dr. 
K adena  - naszych oficjalnych eskulapów , do 
do k tórych zdania  p rzy łączy ł się chętnie dr. Ro- 
ściszcwski. Będziem y się w .ęc bawić ochodzo — 
ale o tem  po tem  !

W  chwili gdy to piszę, przecudny mamy 
w ieczór; gw ar spacerujących m ięsza się ze 
szczebiotaniem  dzieci i św iergotem  ptaków , 
wśród k tó rych  n ieb ieskaw e ja sk ó łk i prym  wio- 
dą  P ięknie je s t tu  — i koniec.

KRONIKA,
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza

Kościuszki.
Djarjusz IwowsU.
C z w a r t e k  2 sierpnia.
W y c i e c z k a  W i e l k o p o l a n  n a  w y s t a w ę  

k r a j ó w  ą.
O godz. 8. rano wycieczka na kopiec unji lu 

belskiej (punkt zborny w ratnszu).
Potom śniadanie drugie i zwidzenie muzeum 

Dzieduszyckiego, miejskiego muzeum przemysłowego 
i innych osobliwości miasta.

U godz. 2. popoł. obiad w ogrodzie miejskim 
O godz. 4. popoł. zwidzenie Ossolineum.
0 godz. 7. min. 30 wiecz. odjazd u c z e s tn ik ó w  

wycieczki z głównego dworca kolei.
„ B i t w a  R a c ł  a w i c k a“ i panorama na wysta

wie krajowej) otwarta od 8. rano do 9. wieczorem
Wstęp 50 ct.

Teatr hr. S karbka: „Faw orita1 , wielka opera 
w 4 aktach Donizetti’ego. Grośeinny występ pauny 
Bugenji Strassern, oraz występ pp. Aleksandra My- 
szugi i Gabrjela Górskiego Początek o godz. 7 'ń  
wieczorem.

Nekrologja. Uulja z Bulzyńskicb ^ a -D1 ° 
w s k a, wdowa po rewidencie Wvdzi“łoL rajowego, 
zm arła po ciężkich cierpieniach na fł? e^ rf zm /SPrc^ 
w poniedziałek. —  W Paryżu zm arfa ij1?1 Ja z owiej- 
kowskich P o t o c k a ,  żona śf- r eczysława, a 
synowa hr. Mikołaja Potocki*#0- z“ aneg0 p0sindaoza 
olbrzymiej fortuny i  w spaniałego pałacu na Avenue
de Friedland VT . , , • •

Kalendarz. C z w a r t e k  (2 .) ; N. M. P. Anielskiej. 
Wschód słońca o godzinie 4. minut 43, zachód o 
godzinie 7- mhint

K a l e n d -  m y ś l i w s k i .  Wolno polować Da 
słenki, cietrzewie i głuszce.

Pism u kondolencyjne WydziMu krajowego
z p o w o d u  zgonu arcybsięcia Wilhelma, wystosowane 
La ręce prezydenta ministrów ks. W indischgraetza, 
opiewa: „Bkscc-llencjo ! Żałobna wieść o zgonie Jego 
Cesarskiej j Królewskiej Wysokuści Arcyksięcia W il
helma, przejęła głębokim smutkiem serca wszystkich 
wiernych poddanych Jogo Cesarskiej i Królewskiej 
Apostolskiej Mości. Ze zmarłym schodzi do grobu 
Wzniosła i rycerska postać księcia, który po wielkim

wodzn odziedziczył świetne tradycje, zawód wojskowy 
j on° y  Ułnierskie umiłował, a wzorem ojca i przo
dków krwi swej nie szczędził, dlatego też Inay 
Austrji spieszą ze współczuciem dla nieszczęścia, ja- 
kie dotknęło Najdostojniejszą rodzinę Monarszą. Tasże 
królestwo Galicji i Lodomerji wraz z Wielklem Księ
stwem Krakowskiem, bierze szczery udział w żałobie 
Monarchji i Najwyższego domu Cesarskiego. Racz 
EkaęaTloncjo wyrazy głębokiego współczucia, które 
niniejszem Wydział krajowy w imieniu tego kraju 
składa, w arodze właściwej przedstawić u stóp Naj
wyższego Tronu.**

Odroczona w ycieczka tow . oruk. lwowskich
„Ognisko , Odbędzie się w niedzielę, dnia 5. sierpnia 
do lasku na „Pasiekach14 (za Łyczakowską rogatką 
na prawo). Koncert 24. pp., tańce, gr t
w obręcze, rzucanie piłką do oei0 (bukieciki dla 
pań), premiowane strzelanie z flobertu, Ud. O zmroku 
spalone zostaną ognie sztuczne. W stęp od osoby 20 
ct., bilet familijny na 4 osoby 60 ct. Poezątel o j .  
pół do 4. Rozesłane jnż przedtem zaproszenia, ważne 
są także na 5. bm. Odbycie wycieczk’ oznajmią wy
wieszone chorągwie w kamienicy p. Klimka przy 
placu Halickim, w koszarach miejskiej straży ognio
wej przy placu Cłowym i w lokalu towarzystwa na 
ulicy Piekarskiej 1. 7.

Zasiłki Wydział krajowy udzielił jednorazowej 
zapemogi po trzysta zł. towarzystwu uczestników 
powstania z roku 3 8B3, oraz pogorzelcom miasti. 
Kossowa.

Z Mtliw. rsy te tu . Pp. Adam Koznbowski, rodem 
z Dzikowa w Galicji, Kazimierz Habura, roaem z 
Bochni w Galicji, otrzjmali w dniu dzisiejszym na 
krakowskim uniwersytecie stopień doktorów praw.

Prom ocja. P. J . Rotstein, rodem ze Lwowa, 
otrzymał na uniwersytecie lwowskim stopień doktoru 
praw.

W spraw ia obsadzenia stolicy biskuoiej po
śp. kardynale Dunajewskim donoszą nam z W iednia 
z nader poważnego źródła, iż wpływowe sfery gali
cyjskie pragną widzieć na opróżnionej stolicy bisku
piej krakowskiej księdza Henryka Jackowskiego, ka
płana. zakonu 0 0  Jezuitów.

Pomoc dla pogorzelców N. Sącza. J a t  nazna
czaliśmy — ogłoszone rozporządzenie cesarskie z dnia
24. lipca b. r. upoważnia rząd do udzielania z kas 
państwowych do wysokości 400.000 zł wsparcia dla 
Potr*chująoej pomocy ludności w okolicach, zagrozc- 
nych niedostatkiem. Roaporządmnie nadto portónawia,. 
że z sumy tej może być 200.000 zł. użytych na 
udzielanie bezprocentowych z iliczek dla osób, które 
skutkiem ostatniego pożaru w Nowym Sączu potrze 
bują pomocy. Zaliczki mają być użyte na odbudowa
nie zniszczonych ogniem domów. Zwrot zaliczek mr 
się rozpocząć dnia 1. stycznia 1900 roku i byó usku
teczniony w dziesięciu równych ratach rocznych.

Uczestnikom zjazdu Kółek rolniczych przy
znała jeneralna dyrekcja kolei państwowych La 
wszystkich liniach galicyjskich następujące zniżenia • 
Jadący U. i 111. klasą pociągami osobowymi płacą 
połowę. Do pociągów pospiesznych udzielono zni
żenie tylko dla jadących w klasie I I .  za opłatą biletu 
zwykłego II, klasy. Uczestnicy zjazdn chcąc korzy 
staó z tego zniżenia, mnszą się postarać w zarządzie 
Kółek rolniczych o karty legitymacyjne, bo tylko za 
okazaniem tych kart przy Kasacl kolejowych będą 
bilety wydawane po cenach zniżonych. Zjazd ozna
czono na dzień 29. i 30. sierpnia, więc karty leg' 
tymaeyjne są ważne w kierunku do Lwowa od dnia
25. do 29. sierpnia, zaś do powrotu w aniach od 
30 sierpnia do 3. września.

e szkoły .udowo Nr posiedzą
r. b: IfSrflWr4 g jćm ij tt Kiako-----

wie przyjął między innerni spra wozdanie Kół .miej
scowych w Serecie, Stryju, Tnrce, Samborze, Gorli
cach i Nowym Targu.

Uchwalono przystąpić do budowy szkoły Indo
wej imienia Tadeusza Kościuszki w miejscowości 
Dołha Wojniłowska w powiecie kałusHm dla nieda 
wno osiadłych tara na rozparcelowanych gruntaot 
dworskich Mazurów, zamierzających zorganizować się 
w osobną gminę pod nazwą „Polsea wieś**. Rozpo
częto jnż w tej mierze rokowania z czynnikami 
miejscowemi,

Żywą rozprawę wywołała sprawa sanki języka 
polskiego na Bukowinie Wynik usiłować zarzadn 
w tym względzie podany będzie później ao wiado
mości publicznej.

Szereg podań o zasiłki na budowę szkół w ró
żnych miejscowościach kraju musiano skutkiem chwi
lowego wyczerpania fnndnszu bieżącego odłożyć do 
chwili, gdy znaczniejsze kwoty wpłyną do zarządn 
głównego wraz z kwar.alnemi sprawozdaniami Kół 
miejscowych.

Db grona iekarzy w Paryżu zaliczone zostały 
panny: Sulicka i Olszewska.

Fałszyw y alarm . Dnia BU- Z. m. sprawiły 
niezmierne wrażenie w całym Berlinie pogłoski, li 
książę Bismarl umarł. Aż do ranka dnia następnego 
n iep o d o b n a  b y ło  rozmówić się telegraficznie z War- 
cinem, gdyż stacja telegraficzna zawalona b^ła depe
szami, zapytującemi o prawdziwość wieści. Wszy 
stkie depesze z Warcina jednogłośnie zapewniały, że 
pogłoska nie ma najmniejszej racji bytu. Plotka po
wstała stąd, iż księżna, nie zaś książę wpadł* w 
parokrotnie w omdlenie, wobeo czego musiała się po
łożyć do łóżka.

P isarz  serbo  łuiy«*dj Jan Boguwier Mnciuk,
, nauczyciel em eryt -w Biskupicach, w Łużycach gór

nych, o b c h o d z i ł  pięćdziesięciolecie swego zawodu li 
teraokieefo- Jubilat odbierał ze wszystkich stron oznaki 
i wyrażenia uznania i wdzięczności. Nap:s ł  on po 
taiycku i po niemiecku około 14 do 15 tysięcy 
większych i mniejszych artykułów, z których ledwie 
piąta część otrzymała jakiekolwiek honorarjnm.

I iesza gw ardja przyboczna, zwana też przez 
publiczność wiedeńską żandarmerją nadworną, a re
krutująca się dotychczas z wyborowych podoficerów 
wojsk linjowych, będzie obecnie dostępną i dla pod
oficerów anstrackiej, oraz węgierskiej obrony krajo
wej. Kompanja tej gwardji składała się dotychczas 
z wachmistrzów, z 8 sierżantów, z 12 kaprali, z 220 
szeregowców, z 2 doboszów, z 2 trąbaczow, z 7 sług 
oficerskich i z 16 posługaczów. Ta ilośó ludzi oka
zała się wszakże niewystarczającą i w najbliższej 
przyszłości zostanie pomnożona. Natomiast gworuja 
trabantów pełniąca służbę w wewnętrznych aparta
mentach, jest zupełnie wystarczającą. Składa się z 
ośmin wachmistrzów i z 40 trabantów.

Uniesiona prze* konie. Lady Ludomiła Paget, 
żona ambasadora angielskiego przy dworze wiedeń
skim, padła ubiegłej niedzieli ofiarą straszliwej ka
tastrofy. Powracając wieczorem z Sollenar Schbnau 
wypadła wieczorem z powozu, przy którym kunie 
się (-płoszyły i następnego dnia zmarła, sKutsiem 
dozDanych uszkodzeń.

Ocalenie iy c ia . Dwaj b ra c ia  Kowalscy —  star
szy wyższy, a młodszy niższy prymaner gimnazjum

J .  I R ;  A T 0 W T C 2 ,
LW Ó W , sklepy własne ulica K opernika 1. 3, I l f t i  Halicka 1 H  
KRA K Ó W , Sukiennica l — GSRRNTOWOE. ^  5 *

odśwież* i nadaje twarzy P zyfemnyrKUW hygieniczny naturalną białośd 1 óel katność,
przytem wygładza zgrubiały naskórek. Pudełko 30, 50 i 1 zły.

•« W"1! "irj , "  v r A  do natycmriaśJowego farbowaniaW X Cr Z& Ju JL Jtr £? A  włonow na trwały i piękny kolo- 
czarny lub ciemny. — Cena 1 złr.
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bydgoskiego, synowie jednego ł tamtejszych nauczy- J 
oieli — idąc w poniedziałek wieczorem z powrotem -, 
z kąpieli z łaz:enek wojskowych w fdłm  rzeki Brdy, 
spostrzegli tuż przed mostem kolei żelaznej znikające 
pod wodą dziecko, które się w tej chwili dostało pod 
szkutę Starszy z nich, nie wiele się namyślając, 
zrzucił surdut, pochwycił ze szkuty wosło i staną- 
wszy na spadzistym brzegu, szukał niem za topiel- 
cem. Po dłuższem szukanin, które z powodu głębo 
kości Brdy w tern miejscu było połączone z niebez
pieczeństwom, udało mu się wydobyć dziecko to przy 
pomocy młodszego brata. Chłopiec, wydobyty z wo y> 
nie dawał już znaków żvcia, ale po dłuższem si nem 
nacieraniu kulaniu otworzył wreszcie oczy Rył  t0 
szkueiarza Sel.lego ze Szczecina, który, płuoząc ryny 
na bulwarze, wpadł w wodę, a —  bgŁ 
obecności i wkroczenia obu prymanerów Kowalskich 
—  byłby utonął, gdyż ze szkuty nikt tego wypadku 
nie spostrzegł. Do nać tu należy, że o w starszy Ko
walski -ul pi zed tom w trzech wy pannach ocalił ży
cie tonąoym dzieciom.

Królowa Miktorja angielska jest jedyną w An-
glji kobietą, uprawnioną do odprawiania nabożeństw 
w kościele anglikańskim. Przywilej ten 
królowa już w r. 1837, pozyskując tytuł J M  ^  
katedry sw. Dawida. Oczywiście p rzyw i»» _ s . 

stanowiska pensji, nigdy k ró lo ^  ^  _
w ogóle z tytularnego tego Pr -f
gfo>Q

Przyczyny idjoty*m“- Uczon> francuski, J. 
Voisin v ydał dzieło nafikowe o ldjotyzmie. Poczy
tnie BO za zzczyt zwyrodnienia, idącego creMendo 
di loJziozme. U rodziców okazuje się wjlew krwi do 
mózgu dalej — zmiękczenie tegoż, u dzieci —■parar 
liż, ataksja; u wnuków zupełne orfupienie. by
nerwowe, wywołane alkuholizmem, zranieniem mózgu, 
podagra, choroba cukrowa, prowadzą pokolenia sto- 
pniami do coraz większego zwyrodnienia, aż kończy 
się idjotyzmern, kretynizm em , który skażonemu t > 
dowi kres kładzie. Idiotyzm można leozyć do pewne
go stopnia. lubo to nie daje znacznych rezultatów. 
Zapobiegano zrastaniu się kośoi czaszkowych, ale do
wiedziono teraz, że zrastanie owo to skuteg, nie 
przyczyna. Leczenie jest fizyczne . moralne. Iójotów 
można nauczyć tylko czystości, kilku słów, dodawania 
i odejmowania, oraz niektórych robót domowych.

Kfenuetta Z Messyny donoszą, iż stangret, błu- 
żący u rodziny Marchese Oenti w Palmi, na Synylji, 
uwiódł i wykradł córkę swego pracodawcy. Roman
sową par.; schwytano w Kalabrji i odstawiono do 
Palmi. W  chwili* gdy stangret szedł otoczony czte
rema karabinierach do aresztu miejscowego, z przy
drożnych krzaków padły dwa strzały z fuzji, które 
położyły niewiernego sługę trupem. Sprawcą tej wen
detty sycylijskiej był ojciec panny.

najw iększa na sw iecie biblja znajduje się w 
Rzymie Pisana jest po hebrajski! i waży 320 funtów. 
Trzej ludzie ledwie ją unieść zdołają. W r. 1512 
syndykat żydów weneckich ofiarował za nią papieżowi 
Juljuszowi II. tyle złota, ile biblja zaważy, ale pa
pież propozycję odrzucił.

Długoletni pacjent. W dublińskiro szpitala 
dla obłąkanych zmarł w tym czasie pacjent, liczący 
86 lat wieku. W  a»kł»dzib dla obłąkanych przebył 
on 60 lat, 2 miesiące, 11 dni.

Wesele Z rózgą odbyło się niedawno — jak 
donoszą amerykańskie dzienniki Springfield, w 
stanie Ohio, w Ameryce Północnej. Dwoje dzieci 
szkolnych, 12-letni W ilber i Waldrom i 11 letnia 
Klara Jarlington, pokochawszy się, po.-tanowiło się 
„pobrać" i w tym celu umknęło z domu rodziciel
skiego, udając się do Mechaniesburga. Już jednak 
nazajutrz dogonił tam zbiegów ojciec Klary i zabra
wszy na kolej, przvwiózł na stację Irwin, oddaloną
0 6 mil od Springfieldu. Tam wysadził zbiegów i 
przez całą drogę do domu popędzał przed sobą szpic- 
rózgą. W  połowie drogi do farmy zebrało się około 
806 osób p ,  iadów i wśród krzyków, złorzeczeń i 
wycia towarzyszył* k u n  pościgowi „zakochanej “ 
pary. Przybywszy przed doin swój, Jarlington poczę
stował córkę uderzeniem i wepchnął za wrote, nastę
pnie przy pomocy kilku silnych uderzeń szpierózB 
pożegnał się z niedoszłym zięciem, poozem, zwracając 
się do zgromadzonych tak licznie sąsiadów, zawiado
m ił ich, iż ceremonja została usończona i wszystko 
jest w porządku —  all r ig h tl

Wiadomości osobiste. Pułkownik Zygm. Mi ł -  
k o w s k i  (T. T. Jeż) po kilkotygodninwyju. pobycie 
w Brzuchowicach u swej c 'rk i, p. Ruwita Gawroń
skiej, opuszcza kraj nasz i wyjedzie jutro pociągiem 
kurjerskim o godz. 3. popoł. na razie do Krakowa, 
u stamtąd do Rapperswylu, celem uczestniczenia w 
posiedzeniu rady nadzorczej Muzeum narodowego. 
Dzisiaj wieczorem przybędzie czcigodny gośó nasz do 
„Koła literackiego11 celem pożegnania się z drużyną 
literacką. — Prezes-m Towarzystwa św. Kazimierza, 
po zmarłym ks. Wł- C z a r t o r y s k i m ,  został ks. 
Konstanty R a d ‘z j w i ł a ,  ojcieo dzisiejszej księżny de 
La Rochefoncauid-Bisaccia, — P. Jan B a u d o u i n  
de  C o u r t e n a y  będzie wykładał od przyszłego 
kursu na uniwersytecie krakowskim językoznawstwo 
porównawcze w charakterze „profesora zwyczainego 
tytularnego." p , b . de Court. wykładać będzie za 
kontraktem, ^tymczasem na przeciąg lat 5.

■j- Łucjan Kwieciński, Z Iwonicza dochodzi nas
1 raerażająca wiadomość o nagłym zgonie ś. p. Łucjana 
Kwiecińskiego, artysty dramatycznego, który przez 
tyle lat był chłubą i ozdobą sceny polskiej.

KatjBtri zgoła nieprzewidywana, przecięła pa
smo życia, któro nie toczyło się po drodze wysłanej 
różami, jakkolwiel i»nrów miało poddostatkiem.

Scena polska tra«i * g p. Łucjanie Kwiecińskim 
pracownika pierwszorzędny^ Wolności, inteligencji 
niepospolitej; pracownika, kW*y g0rzał — rzec 
można —  zapałem dla sztui.i, agorzal w tych 
płomieniach —  przedwcześnie.

Smutek szcaerj i g łę b o k i staje m d jog, mogiłą • 
metylko rodzina, oiętko straszliwym ciosem dotknięta’ 
opłaKuje stratę bolesną oałB publiczność, zachwyca’ 
jąc t się lat tyle meprześoigaion^ gr^ gp, Łucjana, a 
zwłaszcza ci, co bliżej znali wyniog^ jego c h a ra k te r  
i bezgraniczne, prawdziwe kapłańskie oddanie się 
sztuce, szczerze podzielą ową żałość.

Zanim podamy wyczerpujący rys działalności 
nieboszczyka, niech tych słów kilka wystarczy ta  do
wód, iż szczerze bolejemy nad tragb znym, a tal nie
spodziewanym ciosem, godząoym wprost w serce sztnkl 
narodowej.

Ma dar honorowy dla czcigodnego księdza arcy- 
oiskupa I s S a k o w i c z  a :

Feliks Grint°wt-Dtidwjaj t0wgki \  kor.
Wydział k i jo w y zamianował: bezpłatnego

praktykanta Janusza “ rzygodakiego aplikantem I. 
klasy w oddziale konceptowym; oficjała kasowego 
Władysław* Rudzkiego adjunktem kasowym; kance- 

dlztę Emila Sobka p ro to k o lis tą ; asysti nta manipula
cyjnego Jnljana Stelmachowa kancelistą; pi„Brza ma. 
nipulacyjncgo Józefa Szima asystentem manipuiBOyj 
Łym;  aplikantów manipulacyjnych Jana Zajączko

wskiego i Andrzeja Jakubowskiego etatowymi pisa
rzami manipulacyjnymi wreszcie djetarjusza Józefa 
R a szk o w sk ieg o  aplikantem manipulacyjnym.

Konfiskata. Ostat'3 (nr. i 5) D wutygodnika  
ga licyjsk ie j c, k. straży skarbu  został przez c. k 
prnkrratorję państwa wczoraj skonfiskowany •**
„ykuł wstępny „Przed zjazdem.**

Usiłowano sam obójstw o. O godz. 7 yi< worem 
zawezwała dyrekcja policji pogotowie stacji ratun
kowej do Anny Zbrożyk 1. 32, zamężnej, kt ra rzu 
ciła się z I. piętr? .gmachu d y ^ y o l i ^ , ^ ^ ^  
czme w zamiarze samobójczyni. bK0) . 
wichnięcie dolnego stawu, śródstopia nogi ewej.

Rocznicę stracen i*  TeofJa Wiśniowskiego i 
Józefa Kapuścińskiego dpohodzia w ^ r a  młodzież 
n sza uroczystością ?> tak zwanej hyclowskiej. 
Pod rzęsiście ^  tto-ym krzyżem zlozono kilka 
wieńców » zebrani odśpiewali pieśni narodowe. 
Policja nie asystowała w tym roku uroczystości i 
d z ię k i tew’1 "dbyło się wszystko w należytym po
rządku. Około godziny 10. wieczór młodzież w li
cznie blisko tysiąca głów powrńoiła do miasta, śpie
wając pieśni narodowe.

Reforma c. k. obrony krajowej. Aust.jacka 
obrona krajowa doczekała się obecnie ponownej reor 
ganizacji. Odnośne zasądzenia otrzymały w tych 
dniach sankcję monarszą. W  miejsce dotychczas 
istniejących dwóch kadrów kompanji w batalionie 
piechoty zaprowadzono cztery kompanje, tak iż od 
dnia 1. października r. b. kadry bataljonowe liczyć 
będą jedenastu oficerów i sto ośmdziesiąt czterech 
sz e re g o w c ó w . Podobna zmiana nastąpi w  kawalerji 
obrony krajowej. Pułk takowej liczyć będzie sześć 
szwadronów linjowych i jeden rezerwowy. Wzmo
cnione również zostau.i kadry strzelców konnych w 
Tyrolu, oraz strzelców konnych w Dalmacji.

Z WÓrishofen piszą: Jak wiadomo, od nieja
kiego czasu bawi tutaj arcyksiążę L e o p o l d  S a l 
w a t o r  z żoną i siostrą żony. Arcyksiążę, jak i inni 
kuracjusze, nosi koszule Kneippa, duży słomkowy 
kapelusz i sandały, arcyksiężna również nosi używaną 
w Wórishofen bluzę, chodzi bez rękawiczek, welonu. 
Tak arcyksięstwo, jak i kardynał Schónborn, są pil
nymi słuchaczami wykładów księdza Kneippa, które 
odbywają się codziennie o godzinie 5. po południu. 
P rałat Kneipp nie postarzał się od roku, tylko ze
szczuplał. Na zeszłorocznych wykładać! mówił, że 
musi stracić część ze swej hipoteki, tak nazywa 
otyłość i waży teraz o trzydzieści siedm funtów mniej. 
Pracuje jak zwykle od świtu do nocy. Ordynuje od 
godziny 8. rano do 12. w południe i od godziny 2. 
do 5. po południu, o godzinie 5. wykład, a po wy
kładzie idzie spowiadać lub przygotowywać się do 
kazania. Mszę ma codziennie o gudzinie 4 rano. 
Podziwiać trzeba siły i wytrwałość tego starca. 
Mimo, że w Wóribhofen zbudowano w ostatnich latach 
kilkadziesiąt wllljj, wszystkie pomieszkania, są zajęte. 
Polaków wielu, głównie z zabranych prowincyj, 
mniej z Galicji. Po szalonych upałach nastały teraz 
w Wórishofen dnie chłodne bez deszczu.

W 4 7  rocznicę S tracenia śp. Teofila Wiśnio
wskiego i Józefa Kapuścińskiego, odprawł«no we 
wtorek, staraniem tutejszej młodzieży, uroczyste ża 
łobne n a b o żeń stw o  w kościele 00. Dominikanów. 
Udział publiczności był mniej liczny, niż lat poprze
dnich, gdyż afisze, zapraszające na nabożeństwo, zo
stały przez policję s k o n f i s k o w a n e .

S taraniem  młodzieży polskiej w Przemyślu, 
odprawiono w Umże mieście w kościele 00 . Fran
ciszkanów uroczyste żałobne nabożeństwo, za straco
nych w r. 1847 śp. Wiśniowskiego i Kapuściń
skiego.

T elegram  kondolencyjny m. Lwowa, wyraża
jący współczucie z powudu smutnej śmierci arcy- 
księcia Wilhelma, wysłał wczoraj prezydent Mochna
cki do cesarza.

Z u n i«. e rsy te tu . P. F. Farb, rodem z Bucza- 
cza, otrzymał na uniwersytecie lwowskim stopień 
magistra farmacji.

Konkursa. Wakują posady; zastępcy prokura 
tora państwa w Tarnopolu i Przemyślu, nauczyciela 
dla szkoły ludowej w Obroszynie, oraz kilka posad 
w obrębie galicyjskiej dyrekcji skarbu.

Odczyt Sienkiewicza. W Zakopanem w cią^u 
przyszłego tygodnia będzie miał Sienkiewicz publi
czną prelekcję, w której odczyta ustęp z świeżo za
czętej powieści Quo vadis. Dochód przeznaczony 
jest na kościół w Zakopanem.

 ----------
Już w yszedł z d ruku  w yczerpujący C ennik 

Alojzego H ubnera, k tó ry  może każdy  nabyć 
w handlu  R y n ek  38, bezpłatn ie . 1751

Składki, Dla ubogiego ociemniałego chłopaka, który 
ukończył szkołę koszykarski w Wiązownicy nadesłał p. 
A. Kochanowski zc Stawczan na Bukowinie 5 zł.

7
f j W ystaw y.

LWÓW 31. lipca.
W czoraj do wieczór i mieliśmy p iękną pogodę
P rzed  południem  słońce trochę za wiele do

piekało , natom iast po południu przyjem ny chło- 
dek uprzy jem niał pobyt na w ystaw ie.

/  powodu obecności gości poznańskich , od 
ra n a  panow ał wczoraj na placu w ystaw y wielki 
ruch W iele publiczności miejscowej pospieszyło 
na  w ystaw ę, aby  wziąć udział w pow itania 
W ielkopolan

W ieczorem  deszcz przeszkodził nieco w ysta 
wie, mimo to do późna było rojno i gw arno na 
placu, a fontana św ietlna b y ła  w torm alnem  ob
lężeniu.

Goście poznańscy zachw yceni byli fontaną.
*

. * * j  • rW czoraj zwidzali w ystaw ę przez cały dzień 
włościanie i dzieci szkolne z powiatu raw skiego 
w liczbie 200 osób.

Również zw idzały wczoraj w ystaw ę w dal
szym ciągu dzieci szkolne z Krzeszowic.

*
* * *

. ^  nowych w ycieczek zapow iedziana je s t na 
dzień b. b. m . w ycieczka 400 do 500 dzieci
szkolnych z P rzem y ila.

* * *
W  i e l k a  t o m  b o  I a  odbędzie się na boi

sku gim nastycznem  na p lacu w ystaw y nieodwo
łalnie w p r z y s z ł ą  n i e d z i e l ę  5. m.

W stęp  na  boisko d la  osób, posiadających
przynajm niej je d n ą  tabliczkę do tomboli, j e s t  
w o l n y .

• i na  tombolę bardzo wiele
pięknyc o z ow nycb przedm iotów, k tóre sta- 

! nowić będą w ygrane. P ięk n a  ta  tow arzyska ro- 
1 zryw ka ściągnie m ew ątphw it w niedzielę wiele 
1 publiczności.

*

D ziatw ę tarnow ską i dąbrow ską pożegnał 
w czoraj rano o godz. 9. na dworcu p prezydent 
M o c h n a c k i ,  k tóry  w yszedł tam  na przyjęcie

Poznań czy kó w. P . p rezyden t przem ów ił k ilk a  
słów, ś '  zakończył je  o k rtyk iem  : N iech żj je.
młodzież® — D ziatw a odpow iedziała: N iech żj je 
p. prezydent M ochnacki - poczem wszyscy 
z odkrytem i głowam i odśpiewali „Jeszcze P o lsk i 

■tiie zginęła".
O godz. 10 rano odjechały  dzieci z powro= 

tern do domów.
* *

*
T rzecia  z rzędu  czasowa w ystaw a ogrodni

cza została  o tw artą  dzisiaj. Y,' . pawilonie kom :- 
ł etowym  p. S ta rek , zgrom adził bogatą kolekcję 
fuksji i goździków. Toż samo p. Antoni Klimo
wicz w swej ogrzew alni wy ą ta  w ił fuks,e i be- 
gonje. G łównie wszakże pawilon pszczelniczy 
^ędziB widow nią obecnej,, trzeciej z  rzędu w y
staw y ogrodniczej. Znaleźliśm y tam  ananasy  z 
oranżerjf ks. H ieronim a Lubom ir kiego z R ozw a
dowa i owoce ze szkółk i drzew  szkoły sześcio- 
klasowej m ęskiej, z Nowego Sącza. O bok sie
dmiu odm ian agrestu  i porzeczek znalazły  się 
w ekspozycji nowosądecKiej wczesne papierów ki, 
w ogóle owoce udające się w górskich ładach. 
Prześliczne odm iany brzoskw iń w ystaw ił Je rz y  
hr. Borkow ski z G ródka, zaś baronow a lw s 
B run icka  ze S trza łkow a w ystaw iła, prócz k? ia- 
tów, agrest i pożyczki. Inn i wystawcy nie do
stawili jeszcze swych okazów. Zapowiedziano 
wszakże z K rasiczyna znaczny transport 
owoców.

W ycieczkę zbiorową złożoną z naczelników  
gmin, nauczycieli ludow ych, mfodzieżj’ szkolnej, 
jakoteż wielkiej liczby włościan pow iatu stryj- 
skiego, celem zw idzenia powszechnej w ystaw y 
krajow ej we Lwowie, urządza K arol hr. D ziedu- 
szycki, m arszałek  powiatowy, w porozumieniu 
z radcą  p. M anasterskim , tutejszym  starostą. 
W spom niana w ycieczka przybędzie dnia 20. sier 
pnia bież. roku osobnym pociągiem do Lwowa, 
a oglądnąw szy ważniejsze budow y w mieście 
(gdyż wielu uczestników , szczególnie z górskich 
okolic, będzie po raz uierw szy we Lwowie) uda 
się na  plac w ystaw y, gdzie pod prze wodnictwem 
obu powyższych dygnitarzy , zwiazi przedew szy- 
stkiem  bitw ę R acław icką, później poszczególne 
pawilony, a wieczorem tegoż samego dnia  po 
produkcjach fontany św ietlanej nastąpi powrót 
dc fctryja. ■— W ycieczka  zapowiada się świetnie.

* * *
C zytelm a izr m łodzieży handlowej w K ra 

kowie urządzi, w ycieczkę na  wystawę k rajow ą 
w sobotę dnia 4, sie ipm a pociągiem spacerowym . 
U czestnicy otrzym ają we Lwowie bezpłatne mie 
szkanta, tudzież w stęp na  wystawę i do tea tru
po cenach zniżonych.

* *$
M inister skarbu  dr. F lener, ja k  donosi Presse, 

powróci w połowie sierpnia ze i wojego u rL p u  
do W iednia, poczem, uda się do Lwowa celem 
zwiedzenia w ystaw y krajow ej.

*
:. * *W czoraj zw ilz iło  wystawę 4.6(>5 osób, z te 

go zy. id i i ło : Panoram ę racław icka 1 000 osób, 
Pawilon sztuki 455 osób, Pawilon M atejki ^406 
A kw arjum  120.

Wiadomości literackie i artystyczre.
R epertoar te  trainy. W  Teatrze hr. Skarbka: 

Dziś we czwartek „Favorita“, wielka opera w 4 
aktach Domzetti’ego. Gościnny występ panny Stras- 
sem, oraz pp.: Aleksandra Myszugi i Gabrjela Gór
skiego ; jutro w piątek po raz trzeci „Ciotka Kaiola", 
krotooliwila w 3 aktach Tomasza Brandoo’u, tłuma
czenie M. Sachorow8kiego.

Gospodarstwo 7  pr^m ysł i bandę.
Spraw ozdanie tygodniow e izby handlowej i Bi-zein. 

o cenaeli 7.l>oża i produktów we Lwowie od 21. lipca do 
do 24. lipna 8D4 roku bez opłaty akcyzowej, Pszenica 
stara G" 10 do tj faO, nowa —■— do — —, żyto stare 4 70 
do r>-27 nowe — do —•—, jęczmień browarny stary 
5'— do 5'55, iiowy — do —' —, pastewny 4 35 do 4 75, 
owies rtary 5'7ó do 6 20, nowy -■— do —' breezka 
— do .kiikurudza zeszf. —' -  —•—, nowa 4'50 do
5 -0, proso — — do ■—, groch do got, 5‘75 do S'50, pa
stewny—■— do— soczewicj-a i  1 do —•— faso a —•— 
do — , bobik ">■— do 5 20, wyka —■— dc— koni
czyna nowa b 60— do 75- - ,  tymotka do ——, ro
syjski —'— do — , anyż plaski — do — , kimnek
—'— do —‘—, rzepak nowy 8’50 do 9‘75 letni 
—1— do —*—, rzepik /.imowy — — do — —. letni 8 50 
do 3 7 .Vlnianka — — do — , nasienie lniane —'— do 
— , nasienie konopne — • — do — ■— chmiel 125-— do 
143 nafta zwykła 16 -  do 17— , salunowa 1S— do
19'—, wosk ziemny —• -  d o  . wszystko za 100
kilogr, spirytus lo OOO litr-proccnt, gotowy kontyngento
wany 15*70 do 15‘95.

Ostatnie wiadomości.
„Biuro R eu tera" podaje z Shangaju uast^" 

pujące szczegóły o bitwie m orskiej pod A da 
dnia  27. bm.: T rzy  japońskie okręty  v.^jenne
spo tkały  się z dwoma ehifrek iemi okrętam i wo- 
jennemi „C henyen" i „h-oste“ i z jedn j m awi 
zowcem, które konwojowa y^ siedm okrętów  
tran.3poi tow ych, wiozących wojsko. P rzyszło  do 
b itw y ; oba chińskie okręty w ojenne um knęły  
w raz z 6 okrętam i transportow em i. Awizowiec 
chiński został schw yt ny, a jed en  transportow iec 
chiński „K ow shung" ostrzeliw any z okrętów  j a 
pońskich torpedam i, zatopiony. Z 1500 ludzi 
tego ok rę tu  ocalonych zostało tylko 40 przez 
francuską łódź kanonierską „L ion“. W szyscy E uro 
pejczycy, będący  na „K ow shangu" padli od kul, 
albo potonęli. Tego samego duia  uderzy li Japoń  
czycy także pod Asan na lądzie na C h iń czy k ó w ; 
bliższych szczegółów tej potyczki nie ma jeszcze.

W ed ług  socjalistycznego d z ien n ik a : Uprawa 
robotnicza  — w K rólestw ie Polskiem  odbył się 
niedawno wiec socjalistyczny, n a  k tórym  było 
20 delegatów  z w szystkich okręgów przem ysło
w ych całego k ra ju .

P rogram  na  tym  zjeżdzie om aw iany i u ło 
żony je s t zgodny z program em  socjalistów w in
nych kra jach . N aj ważniejszem je d n a k  jó st to, 
co partja  socjalistyczna myśli o swoim stoDanku 
do ruchu  narodow ego —  a względnie do rzą  u 
zaborczego. Otóż na tym  wiecu niano zgodzić 
się na  stanowczo odporny czy zupełnie obojętny 
stosunek ruchu  socjalistycznego wobec ubaw ó w  
życia samozachowawczego narodorrego, bo p a r
tja  narodowa, używa haseł pa trio tycznych  jed y 
nie d la zasłonięcia różnic, jak ie  fak tyczn ie  są 
m iędzy różnem i w arstwam i społecziiemi. T akie 
zapatryw anie  wypowiedziano w osobnej rezolucji.

W ynikałoby  z tego, że p artja  socjalistyczna 
.ir K rólestw ie Potokiem gotowa działać naw et 
p±zy pomocy środków , k tó -eby  m ogły przynieśó  
szkodę narodowi —  a  ułatw ić znoskwicenie, byle 
u iy sk a ć  choćby ty lko  pozory nadziei jak ichś re 
form w duchu socjalistycznym Coraz lepiej i

B u łg a rsk i p rezyden t ministrów Stoiłow  m iał 
w Filipopolu mowę, w której szczegółowo roz
w inął zasadnicze punk ts  program u rządowego. 
>,erw szym  punk tem  tego program u je s t  u trz y 

m anie r ynastji n iroaowej i obrębi obowiązują 
cej kon8tytacj. Siine zaznaczenie tego pu-OKttt; 
je s t ze s tro fy  Stoiłową- odpowiedzią na rózm aite i 
pogłoski dziennikarsk ie , ja k o b y  Stoiłow sk łan ia ł 
się ku polityce rusofilskiej. U trzym anie Jynastji 
narodowej m^żliwem je s t  jed y n ie  w tem  przy pu
sz c z e n i, że B a łg a rja  nie m yśli ulegać uro 
szczeniom Rosji. Stoiłow nie w yklucza jakiegoś 
pojednania z Rosja ale nie m yśli się wdawać 
w żadne awanturnicze przedsięw zięcia. Życzy 
sobie polepszenia stosuuku politycznego z Rosją, 
lecz jedynie na grancie obecnej konsty tucji i 
obecnego ustroju politycznego w B uigarji.

Z  innych ustępów  mowy Stoiłowa n r szcze
gólniejsze zaznaczenń zasługuje ten, w k tó rym  
p rezyden t m inistrów mówił o mocnern postano 
wieniu polepszenia finansów. Nowy zarząd  u ży 
wać będzie pożyczę, jedyn ie  na ten, cel na jaici 
przeznaczone z o c ta ły ; rząd  zam ierza ulżyć c ię 
żary podatków  bezpośrednich i lepiej w yzyskać 
pośrednie dochody. M ówca dodał w końcu, że 
rząd zam ierza za zgodą interesow anycn państw 
pobierać pięcioprocentow y dodatek  do ceł wywo
zowych i podatek od patentów  obcych pod
danych.

Z  Sofji donoszą: B ułgarzy  m acedońscy za 
m ierzają  posłom państw , k tóre  podpisała  tra k ta t  
berliń sk i, w ręczyć memorjał, dom agj jacy  się 
ścisłego w ypełnienia artykułów , tra k ta tu , doty 
czących B ułgarów  m acedońskich

Z St. 1 .ouis (stolicy Senegalu francuskiego 
w zachodniej A fryce) donoszę : N a południe od
W angary (w Sudan*,) przyszło do starcia m ę- 
d z j m araouiem  Aligari a F rancuzam i. W  po
tyczce zginął A ligari 500 krajow ców . Po stro
nie francuskiej, zab ity  został 1 oficer i 8 tyra- 
ljerów : rannych zaś je s t 6 oficerów, 15 żołnie
rzy i 128 tyrał je r ó w .  ________

T r e g r a m y  „ p z ę m i K a  p f e Ś r e g o

Iwonicz f. sierpnia. B aw iący  tu  a rty sta  sce 
ny lwowskiej Lucjan K w i e c i ń s k i ,  chory 
widocznie na melancholję, zm arł wczoraj wieczo
rem. Przedw czoraj jeszcze rozm aw iai wcale w e
soło z liczuem gronem, stan«w iącem  jego to t.a- 
rz stwo. W  poniedziałek konsultow ał go dr. 
M c r c z y u s k i  i robi! nadzieję w yleczenia. W y
g ląd  jego zdradza ł jednak  w ielkie p-zygnę- 
bienie.

Wiedeń 1. sierpnia. W ^ner Z tg  ogłasza 
sankcjonow aną ustaw ę o sposobie dostarczania 
funduszów na  budow ę gm achów dla szkół 
śr ednich.

ledsń l. sierpnia. W ed ług  Fol. Corr. 
ukończono już w B elgradzie śledztwo o zdradę 
stanu przeciw  C e b i n a c z o w i  i towarzyszom 
Rozprawa odbędzie się za dw a lub trzy  ty 
godni®

IS iedeń 1 sierpnia. W edług  Pol. Corr. znaj
duje się te raz  w Szw ajenrji w ielka liczba an a r
chistów francusk ich  i włoskich, którzy zbiegli 
przed uchw aleniem  w yjątkow ych ustaw . Jo lic ja  
szw ajcarska donosi o każdym  ich kroku.

Wiedeń 1. sierpnia. Pogrzeb arcyksięc ia  
W i l h e l m a  odbędzie się we czw artek  o godzi
nie 4. po południa.

Wiedeń 1. sierpnia. N a w czorajszem  posie
dzeniu ra d j m iejskiej w spem niał burm istrz Grttbl
0 ciężkiej stracie, ja k a  poniosła rodzina ees-rs -
1 ca ła  m onarckja przez śm ierć a rc y k s ię c ia  W il
helm a, sław ił cnoty zm arłeg o  i z» ią4ał  od rad y  
upoważnienia do zam anifestow ania w odpowiedni 
sposób żałoby stolicy. R ada jednom yślnie upow a
żniła do tego B urm istrza. O podonnycli m anife
stacjach  żałobnych donoszą także z B udapesztu  
i z innych znaczn ie jszych  m iast obu połów mc 
narcaji.

P raga 1. sierpnia, , ’rzed sądem  tutejszym  
odbył się w czoraj proces o zd radę  stanu  p rz e 
ciw czeladnikow i W acław ow i Simie, odsiadują
cemu karę  12 letniego więzienia za fałszowanie 
monet. S im a w więzieniu na  prześcieradle na
pisał ogrom nem i literam i k ilk a  zdań, zaw iera
jący ch  znam iona zd rady  stanu i wyw iesił to 
prześcieradło  w okure swej celi w ięziennej, a 
dozorców, którzy chcieli je  usunąć, zniew ażył 
i nie chciał ich w puścić , zabarykadow ać  szy 
drzw i swej każni Skazano g# na dalszyc.i 11 
la t wiezienia.

b rd en  1. sierpnia D eputacja  oficerów woj 
skowej kaucelarji cesarza pod przew odnictw em  
jeneralnego  ad ju tan ta  Bolfrassa, złożyła wczoraj 
z polecenia cesarzowej na trum nie arcyksięcia  
W ilhelm a w spaniał) wieniec z napisem : „O a
w iernej p r z y j a c i ó ł k i  E lżbiety". O prócz tegc z ło 
żone wieńce ad m inisterstw a wojny, od grona 
oficerskiego drugiej b rygady  a rty le rji i w iele in  
nych.

Rzym 1. sierpnia. A genzia S tefani donosi: 
G eneralny g u b ern a to r w yspy K re ty  został przez 
s trza ł z k a rab in u , dany  z ulicy do pokoju, cięż- 

, ko zran iony . S praw cy  n,e w ykryto .
| Rzym 1. sierpnia. D otychczasow a lista prae- 
. znaczonych do deportacji anarchistów  wynosi 
j około 3)00.

LiV orno 1 sierpnia. W oźnica zamordowanego 
dz ennikarz.i Bandi, sk oD iion tow an y  z I f u c h e -  

' s  i m, zapewnia, że tenże nie je s t iden tycznym  z 
m ordercą jego p ar a.

Beigrad 1. sierpnia. P a s i c z  o d b y ł długą

konferencję z prezesem  gab inetu , celem pojedna
ni*. swego (radykalnego) stronnictw a z dworem

Paryż 1 sierpnia. O a s i m i r - P e r i e r  w y
je c h a ł dc P orte  sur Seine.

Belgrad 1. cierpnia. P ro k u ra to r wytoczy 
oskarżenie o zdradę stanu m etylko Cebiuai zowi, 
ale także  by łem u posłowi i prezesowi rad y k a l
nego k lubu  w skupczynie R ankow i Tajsiczowi, 
seKretarzovri w ydziału okręgow ego w K raguje- 
waczu Simie D jakowiczowi i byłem u nauczy
cielowi i poborcy podatków  A leksandrow i Zajo- 
wiczowi.

LlWomo I. sierpnia. W czoraj skonfrontow a
no-uwięzionego anarch istę  Lucchesi’ego, podej
rzanego o zam ordow anie redr.k tora  B and iego , 
z resztą .świadków — - w szyscy poznali w Luc- 
chesim m ordercę B andJego .

Sofj? 1. sierpnia. I s t a m b u ł ó w  reo rg an i
zuje swoje stronnictw o, celem w zięcia udziałn  
w w yborach

Sofja 1. sierpnia O rgan stronnictw a Swobo
dne S i owo ogłasza adresy  tych osób, k tó 
re d la  bu łgarsk ich  em igrantów  w Rosji dom agają 
się am nestji, powołując się na  umiesz tzone w 
Moskowskich WiedomosHach z dnia (i. b. m. 
oświadczenie Canaowistów i S tanczew a, z ktti 
rego zdaje się w ynikać, iż stronnictw o em igran
tów znowu podnosi głowę i o y ś li o p rzeprow a
dzeniu sw ych daw nych planów i widoków.

Sieobodne Słow o  wskazuje na antidynasty- 
czny ton tego a rty k u łu , k tóry  kw estjonuje p ra 
wo zasiadania na tronie ks. F e rd y n an d a  i fakt, 
iż tenże obrany został p rzez naród, oraz pow ia
da, że książę, bez w zględu na  to, jak ie  m in ister
stwo znajduje się u  steru, zaw sze będzie prow a
dził austro w ęgierską politykę. K ończy się zaś 
wspomniane oświadczenie tem , że em igranci 
z oankow em  na czele, z powyżej podanych po
wodów, odrzucają w szelk. kom piom is.

Otóż Sv>ob:dne Słowo  stara się udowodnić, 
że em igranci nie znają  praw dzi rego stanu  kr. iu, 
aibo że pozostają pod obcym  wpływ em , a w tym 
ostatnim  w ypadku  zajęte p-zez nich stanowisko 
m usiałoby być uw ażanem  za zdradę stanu.

Londyn 1 sierpnia. Ton p rasy  angielskiej 
przeciw  Japonji z powodu zatopienia angielsk ie
go okrętu  coraz groźniejszy. Pow szechnie dom a
g a ją  się ze strony Japonii satysfakcji.

Z  S h a n g  a i donoszą w fo-mie pogłoski 
jak o b y  Jaooaezycy  zwyoiężyl i pobili najwię 
kszy o k rę t floty chińskiej „C heynani" i do n ie
woli wzięli dw c chińskie pancerniki.

T E L E G R A M  G IE Ł D O W Y .

Wiedeń, dnia 1. s ierpn ia  godz. 2. min. — . 
A kcje k red . 362’87 G ał. obi. prop. 96 25
A lpiny 
K red y ty  węg. 
A nglobankl 
Uniony 
Ludw iki 
N ordbany 
Lom bardy 
Losy tu reck ie  
S taa tsbahny

82-75 
448 —  
16360  
265-— 
217 — 
317 — 
109 12 
67 90 

3 5 1 1 2
Czem iow ieckie 281 '—

W ied. losy ' 173 -
A keje tytoń. 211"—
4°/* Poż. k ra j.

z r  1893 96 30
E lbethale 266 53 
L ilnderbanki 250 90 
R enta  zł. węg. 12 1 60 
B ankvereiny  1 3 7 3 0  
W spólna ren ta  p. 98 40 
R uble 133 87

Wieden 1. sierp ni* . W cior*) po zauikni^oiu  
połudn notowano : kredyty 304 25 , węg. kredyty 440-25; 
łn g lo sy  163-5 'l; laendernaniti 2 4 1 1 0 ;  izU eb an y 352-— ; 
lombardy 109-02; elbethale 2 6 6 — tytoniowe 2.1 P  — ; 
*1 piny 83 10; renta majowa 9t 4 5 ,  węg. rłota 1 2 1 6 5 ;  
austr.; koniEowa 9 6 — ; węg. koronowa 97 CO, loay tu r e e k e  
• 8 2 0 ;  uniony 2 6 4 — .

Łerlln 1. sierpnia G iełda wczorajsza w ieczorna kursa 
końcowe. (W nawiaaie podane cyfry oznaczają porówna- 
wor.y aur* wiadeńsKi t. zw. W i e n e r  P a r i t a ) .  Kredyty 
219 00 (364 371 ; lom bardy 45 1 - <110 1 6 1 ; w ęg. renta zlot* 
99-10 (1 2 1 -3 5 ); robie 2 19-— U 3 3 S 2 ) .

F r a n k fc t  31. lipca. G iełda  wczorajsza w ieczorna  
kursa ostatnia (W  n aw iasie  podane oyrry oznaczaja po- 
idw naw czy kurs w iodeński) Kredyty 297 —  (3 4 4 2 J;
lom bardy 92 70 1 110-77j : renta węg. złota — " — ( - - • -  '; 
koronowa —•— (—■—i.

P r z y j e c h a l i  d o  S ^ w o u a
dnia ) .  sierpnia  1£94.

HOTEL ?ORZA. 8 . Szczepan ika z R y g lic . J . Dor 
lariska z Baranow a. T. D obiow olsk i z P oznania  A. K a
linka z Radlnej. R. M ałachow ski ze Strzałek  L. M icha
łow ski, T. Wójcicki. J. O wsiński z K rakowa. P . dr. Gro
m nicki z Tarnopola K. H einrich  z K ołom yi. A . Sztur- 
many z Podola ros. A. hr. Potoeki z Ossow.a W . Siisse
z froDawy.

ł lo T E L  YKJT0R1A. Dr. J. Lęgow ski z W ęgrow iec. 
J. M ajewski z B itkow a. W. K rzyżanow ski z P oznania . J. 
Paw elccki z W ęgrow ie. M R ossknecht z Okocima. W , 
W ojciechow ski z Poznania Z. Pszorn z Krakowa A. Świ- 
ta lsk i /. P oznania  C. Andrzejewski z G niezna. M. P rzyłu - 
ski z Poznania. S. Śm ierzchalski z B ydgoszczy . S. 
O suszkiew ioz z Poznania. B. Czajkowski z K ow alów ki. T. 
B ogulińsk i z Poznania  F . Ecinpa z Jaśkow a T. Glock, 
L. Kubioki, S K rzyżanowski, Z. K adziinieński, Z. Mada 
liń sk i z P oznania  A  Brannek z Zielnikowa. J. G robelny  
z M iędzyrzecza. W. M uszyński z Poznania.

DOM

N A D £  S 1 A N E.

M .  J O N A S Z
BANKOWY I KANTOR WYMIANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3 
Kapuje > sprzedaje nsm lk le papiery  
» » i  iloae t m oactf p;> nnjdoktadnlttl* 

wttyoi kursie dzlenitynt.
P  R  O  U  E  S  Y

dc wszystkioh ciągnień
u b e z p i e c z e n i e

losów od straty przez wylosowanie al p»ri.
Zleoeni* t prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli - 

czenia ; Eajtolwiek prowizji.
jd a  l e s  M G u p iu u y  w t y m  k a a t o r z e  pa* 

d l a  g łó w n a  t  ;  g r a n a  w k w o c ie  0 0 .0 0 0  ift. 
w* a .

N o t  i r j u s z  w  N a d w o r n i e
18G1 poszukuje rutynowanego kandydata 1 - 1

U zdoln iony do auostytuoji ma pierw szeństw o

Poszukuje rutynoyyanegu koncypien ta

adw ok at < r  B an in ami
w Sokołowie koło Rzeszo wa.

Gt.
I l i t r  W in a  b i a ł e g o  e t a t o w e j

bardao dobrego. eiystfiRO, u itureloegi
6 ń c L

1 l i t r  w i n a  c z e r  s o n ę g u
, t ożowego1 wznacnla^cego, czyttayo, naturalnego

I litr piwa pila_neńskiego
wytoieiritef” z Browaru akcyjnego, taka i i na 

«*Hk

poleca E aNDEL

S t  W  oj Ciechowskiego
rńg ul. tndeauekie] j uh rądesynr



DJEJJENS1JC POLSKI l  dnie 8} Sierpnia 1894 r.

SU K N A  N A  M U N D U R K I
dla uczniów szkól średnich

od 58 lat istniejący
HANDEL SUKNA p l  t a :  j .  w  t L i j t n i  i  s u  " ™ * ws

D rob n e o g ło s z e n ia .
W a n n y  d ł u g i e  i c  z ł. >6 i 18,

n a sia d o w e po z ł. 6 i  7 6 0  H e b l p
i c l a a n e  w w ie lt im  w yl j r z e . K t t h a  

i k ł a d a n e  po z ł. 6

Itr  ieslenla rozmaite
po l 1/* centa od wyrazu.

Ha n d e l
sk ie g o

k anta .

k o r z e n n y  A. D in g a u o w -  
w S an ok a, poszukuje prakty-  

54 0

e s l z ł *  s ław n e a p r y k e z y  k o ssy k

nikn
5 k ilow y rozsy ła  J. J in d r is e h  er M el-  

510

Sydon Friedberg, adw okat
w D ęb icy  —  p rzyjm ie  zaraz k oary-

p ien ta . 582
Dr;

o
c c

A kadei
Jtx i m uzy

lik, ru tyn ow an y  n a u c z y c ie l  
m uzyk, p o izu k a je  li.k eji na w si lub  

m iasteczk o . A d r e s :  B. G 18 . A d m in i
stracja  „ D z ien n ik a  P o lsk ieg o " . 581

75Do sp rzed a n ia  fo l T arczek  o
m orgach , 8  bu tynk ów , w g r u n c ie

J  k am ień  na cok le , 4  k ilo m etry  g o śe iń e e m  
w  o l  L ” ow„ W ia d o m o ść  w R zęsn y  P o l-  
“  sh ie j. K. P u t ia ty e k i. 677

Do ip r z e d a n ia  d w i e  k l a c z e ,  jed en  
k o d ,  dobrze u jeżd ża n i p od  w ierzoh  

i  w z a p r z ę g a ;  d w a  s i o d ł a ,  t e r a n -
t a s  m a ł-  u żyw an y. O g lą d a ć  m o tn a :
p lac S m o lk i 5  —  sta jn ia . 576

p o leca

Piotr Chrzęstowski
h a n d e l ie la ż n y  w e L w o w ie , p la c  K a p i

tu ln y  1, (n a p rz eo iw  K ated ry).

Od la t  8  is tn ie ją c a  we L w o w ie  I  
k o ń c e * -  p r y w a t n a  s z k o ł a

I n d o w a  cc*or k la so w a  p rzy sp o sa b ia  
u czn iów  d o  s z k ó ł  d r e d  o  I c h .  W p i
sy  r' sp o czyn ają  s ię  1. w rze śn ia . B l iż 
sz y ch  sz c z e g ó łó w  program u nank i u d z ie la  
prof. W a jg ie l p rzy  u lic y  P ie k a r sk ie j  8

Mieszkania i feklepy
po 1 cencie od wyrazu.

wa pokaji kawalerskie II .
p ię tro , G ro d zick ich  2, róg D o m in i

k ań sk iej K ynkn. 1. s ie r p ie ń . 549
D

„ P r  ha minionych lat. Z b ió r  p ie-  
>  Ł  śn i 'strjo ty ezn y ch  i m tr sz ó w  w ojsk a  
j f  p o ls k i ie o .  W yd an ie J .  H o r o s z k ie t " '-  
3  e z a . C e a a  z n i ż o n a .  Za dw a z e s z y ty ,  
e  tek st  i inozyna 2 z ł  50 ct. 5 7 i

Korespondencja prywatna.

CvV

M osia . W y sz lij  l i s t  pod  tym sam ym  
adresem  M o s ia  p oste  i e s ta n te  L w ów  1 
„K w m k b " ??  C a łu ję  m oje k o eb a n ie  i  pro' 
sz ę  o r o z w i ą z a n i e  w  l i ś c i e  bardzo  
d łn g im . 68li

Aphanizon i Mydetka

Dra Jasińskiego 
Poradnik

dla kaszlących.
D r u g ie , eałk: m p rzerob ion e i  u zu 

p e łn io n e  w ydanie.

D o nabycia u  A u to ra .

Co tydzień
świeży transport

proszku
ZacheiTna i Andela
do wygubienia robactwa

wszelkiego rodzaju
1518 1 - ?

ALOJZY HUBNER
Lwów , Rynek 38.

II
p o d łu g  najnow szych

modeli paryskich
p o le c a

magazyn mód

Mtfliy MmWM
we Lwowie

u l.  " W a ł o w a  6.

DFEBIt, TiijjBf, NECESSA1BI
I w szelkie przybory  do podró iy  

g p r z e d ą j ą  n t  J t a n 'e j

>S. G a b r ie l  A I .  O h le b o w slk
we Lwowie, plac Halicki liczba 3.

A n t  k a  p o d  „ s r e b r n y m  o r t  - m “ we flaszkach 
składu wina

z n u u y c h

E n c h  p o c ią g ó w  k o le j  o w y c h
w ed łu g  zegara  lw ow ski*  ge, ważmy i  d n iem  1. m aja 1894 r.

i Do Lwowa przychodzą:
Z  K rakow a (B e r lin a , W ro cła w ia , W ie d n ia )  

• • • • • • • •
przez  P rzem y śl,

R z e sz ó w

Z  W arzz iv y  
Z  C habów ki uZako

R zeszów  lub  farn ów  
Z C habów ki (Z ak o p a n eg o ) p rzsz  R z

lob  T a r n ó w ............................................
Z C habów ki (Z ak op an ego) p rzez  S try j . . 
Z M u szyny  • K ry n icy  , Ż e g ie ito w a  p r zez

T a r n ó w ................................. _ ...............................
Z M u szyay  - K ryn icy  , z< eg iestow a pruea

R zeszów  lnb T arnów  .  ..............................
Z M aszyny - K r y n ie y  Ż e g ie s to w a  p ru tz  

T »rnów  (od 11, do w łą e z n ie  3 0 / , ) .  . . 
Z  MezS - L aborcz, S zo za w u tg o  • K o ia iz n tg o

przez P r z e m y ś l .................................................
Z  N a d b rzezia  i T a m o  r s t g u ..............................
Z P odw o/oozysk  i Brodów  (na dw. g łó w n y )  
Z P odw o ło czy sk  i  B rodów  (n a  d w . P odzam .)  
ij e Su :zawy
Z K i m p o l u n g a ................................................. .....
Z R ad o w i e c ...................................................  . .  .  ■
Z  B erh om eih n  n . 3 . 1 C z n d y n a .........................
Z  N o w o s i e l i e y ...........................................................
Zo S ło o o d y  m a g u r sk ie j  k op a ln i .  . .  • •
Z H a sia ty n a  przez B a l i b z ...................................
Z  C zortkow a przez H a l i o z ...................................
Z  B o r y s ła w ia  przez S t r y j ...................................
Z  B * s ł / e a ................................................. .....
Z e  S okala   .............. ..
Z L aw oczn ogo  (P esztu , M iszk o lca , be ren - 

eca, M u a k iesa , Ch.yr-.wa i S ta a iś ła w o w a ,
przez S t r y j ) ..........................................................

Z e  S try ia  i  S a o leg o   .............................................
Z  SaoJego, C hyrow a i  S ta n is ła w o w a  p rzez  

Stryj
Z  H reb en ow a (od  10/t  do w łą c z n ie  8 0 / ,)  . 
Z B rzn ch ow ic  (o d  13. m aja aż do o d w o ła n ia )

Ze Lwowa odohodzą:
D o K rakow a, (W ied n ia , W r o c ła w ia , B erlin a )
D o  W a r s z a w y ................................................. • • •
D o C nabówki (Z a k op an ego) p r z e z  T a r n ó w

lub R z e s z ó w ......................................................
D j Chabów ki (Z a k o p a n eg o ) przez R z e tz ó w

in o  P r z e m y ś l ......................................................
D o C habów ki i Z ak opanego) p rzez  S tryj 
D o szy n y  - K ry n icy , Ż e g ie sto w a  pr

T arnów  lu b  R . c s z ó w .............................  <
D o  M uszyny -  K rynicy Ż e g ie z to w a  p r z tz  

T arnów  (od 1 /, d > w łą c z n ie  3 0 /,)  . .  . 
Do M u sz y n y -K r y n ic y , Ż e g ie sto w a  p ru tz

T a r n ó w .....................................................................
D o M u s/y n y  - K ry n icy , Ż e g ie s to w a  p ru tz

Stryj  .........................
D o M z3 -L sb  rcz, S zoza w n eg o , K n la tz n e g o

przez

p rzez  P r z e m y ś l ....................
D o  N a d b rzezia  i T arnob rztgu
D o P odw ołoczye*  i  B rodów  (z dw . g ło w n .)  
D o P odw ołoczyzk  i  B rodów  (z  d w . P o d iu m .)
Do S n e z a w y ................................................................
D o B nozaoza przez  H a l i c z ...................................
D o H n sia ty n a  przez H a l i c z ..............................
D o S ło b o d y  ru n gn rsk ie] k o p a l n i ....................
D o N o w o s ie l i o y ...........................................................
D o B erbom ethn n. S . i C c n d y n a ....................
Do R ad ow i eo
D o K i m p » l u n ,a ...........................................................
D o  S o k a la  . . . . . . . . . . . . . . .
I  o B e łż c a  •  ............................... * ......................
D o  B o r y sła w ia  p rzez  S t r y j ..................................
D e  L a w oczn ogo  (M u n k ie sa , S e r e n se a , M i

szk o lca , P e sz tu  i  Cbyrow a przez  S tr y j)  
D o S ta n is ła w o w a , D o l in y , B o lec h o w a  p ru tz

Stryj 
~ o leD o S k o leg o  i  C hyrow a p r z tz  S t iy j  . . . .

D o  S tryja  i  S k o le g o .................................................
D o H reb en ow a (od 10/, do w łą e z n ie  3 0 /,)  
D o B rzu eh ow iec  (od 1 2 |, aż d e  od w ołan ia; 
D o  Z im nej w ody j j ł d ^ S ^ ^ l j l o o i w o Ł ^

P o c ią g i
p o sp isszn e

P 0 e  i  ą  g  i 
osobow e

3*08 I C 01 3*36 6 * 4 6 I 0 * 3 6
— | 6-01 9-36 | 0 * 3 6

3 0 8 — — — —

..... 6 0 1 _ .
— — 9-10 —

— — — — 0 * 3 6

— 6 0 1 — — —

— — 9-36 — —

_ 9-33 __
— .— 6 * 4 6 —w

2-48 1 0 * 0 6 9-46 4  8 1 —
2'34 0 - 4 0 9 2 1 5  Ib

1 0 * 1 6 3 1 3 1-03 —
1 0 * 1 8 S-18 — 7 * 1 1
1 0 * 1 8 8 1 3 — —
1 0 * 1 0 — — 7 - 1 1

_ — 8 1 8 — —
1 0 * 1 6 — — — —
1 0 * 1 6 — 3 1 3 — 7 * 1 1

— — 1-08 —.
_ — 2-36 1 0  4 0 —
_ — _ 5-21 —
— 8 2 4 5-31

_ 9-10 1 3  4 6
— — -  -a — —

_ 2-38 _
— 2-38 — —

— — 8 * 3 7 --- —

3-CO 1 0 * 4 6 0 * 0 6 tt-1 1 7 - a i
— 1 0 * 4 6 5 - 3 6 — 7 - 3 1

— 1 0 * 4 6 — — —

_ 1 1 1 1 _
— — 10 26 7 - 4 6 —

— 1 0 - 4 8 — — —

— — — — 7 - 3 1

— — 9 * 0 6 — —

— — — 7 * 4 6 —

_ 7 - 8 1
_ 1 0 - 1 6 9 * 0 6 -- —
6-4* 3*20 1 0 1 6 1 0 * 9 6 —
6-58 3 3 2 10-40 1 1 * 0 8 —
6 6 1 — 1 0 5 1 3-81 1 1 - 0 6
— — _ 8  31 —
6 5 1 _ __ — 1 1 - 0 6
_ — 10-61 -- 1 1 - 0 6
6 5 1 — _ — —
6*51 — — — —
6-61 _ 10 51 -- 1 1 - 0 6
6-61 — _ 3 3 1 —
_ — 9-66 7*01 —
_ 9-56 _ —■
— — 6 1 6 10-80 -
— — 6 1 6 — 7 4 6

_ — 10 26 7  4 6_ 10 26 —
_ — -- 3-41 —.
_ _ -- 10-26 —
_ — 4-06 _ —
— — 4-48' — —

U w a g * .  G od zin y , d r a , owane t ł u e t e m t  c z e l o n h  a m l  ozn acza ją  p orc  
J n o cn ą  od g o d z in y  6. w ieczó r  do g o d z in y  5. m inu t 59  rano.
i  W  b i u r z e  l n f o r m a o j r j n e m  o. k. m etr . k o le i p a ń stw , w e L w o w ie ,
I n 1. T r z e c ie g o  m aja 1. 3 , ( H o t i l  Im p e r ia l)  sp rzed aż b ile tó w  strefow ych , ok rężn ych , 

dow oin e z e s u w ia ln y e h  z e sz y tó w  do ja z d y , ta r y f  i  rozk ład ów  jazd y  w  form ac ie  
J k ieszonk ow ym . In form a cje  w sp ra w a ch  tary fow ych  i p rzew ozow ych .
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M. BEYER i SPÓŁKA
ZeHaft io  wyrobn „wyiiraw M n y cli”

Lwów, ul. Karola Ludwika I. I
p o le e a ją :

W ulki skład p ló e ien , s to ło w e j  b ie l im y ,  r ę c io l -  
k ów , ch u stek , S c ie c e e ie k  i t. p.

W ie lk i sk ład  ą o to w e j  b ie l im y  d a m s k ie j ,  m ę 
sk ie j i d s ie c in n e j.

P o ń e io c b , sk a rp etek , oraz wszelkich wyrobów
pończoszkowych

b p o d n ie e  kolor«we, b lm k i, o b io r y  i b le l i in a  
do kąpieli.

Erotowe „ w y p ra w y  ó iu b n e'.
r

jako n a jlep szy  środek  do c z y s z c z e n ia  
plam  na su k n ia ch  p o le c a  po c e n ie  f a b r y 

cznej

h a n d e l  t o w a r ó w  m l ę t u a n y c h

C. T. Wincklera Syn
I jw d w ,  u l ic a  T e a t r a l n a  l ic z b a  7 .

M. BEYER I SPÓŁKA
Lwśw, ul. Karola Ludwika I. I.

'OOOOOOOOOOOOCOOC

ALOJZY
Lwów, Bynek 1. 38.

p o h e a  1*45 1— ?

Farby olejny
de m alow ania  d o m ó w . d a cn ó w , 

sta eh tt, o g r o d z e ń , schodó t , ok ien , 
d r z w i, p o d łó g , ś o ia t ,  tn f ltó w , w o
zów , bryczek , tfc-antaaów , s a ń  itp .

L A K I h B T
p ow ozow e, k o p a lo w e , d am aiow e , 
sp ir y tu so w e , n s  sk ó ry , ż e la z o  itp .

F A R B Y
olejno-lakierowe szybko- 

schnące
do p o c ią g a n ia  podAńg, schod ów , 
oraz w sze lk ich  p r z td m io tó w  z 
drzew a , nadają  k o lor 1 p o ły sk .

W osk pszezelny, 
M A S Ę  francu ską
MASĘ WOSKOWĄ

do i»paiio% biilk  p o l ió g .

F A R B Y
do farb ow an ia  m a te ryj w ełn ia n y ch , 
jed w a b n y ch , ln iity e h  i b iw e łn ia n .

Farby na pisanki 
F arby  anilinowe, 

F A H B Y
d ru k a rsk ie , do pras anto- i  l i to -  

grafl.iznyeh .
F A R B Y  p ły n n e  do m arm urów  a- 

n ia  d la  in tro lig a to ró w .

Farby  roślinne
d la  cu k iern ik ó w  w o ln e  od tr u iiz n .

f a r b y  olejne
a rty sty czn e  w  tu b ta c h . 

S z ta L g i, Pądzlo, Palety, Werulkty,
oraz w sze lk ie  p rzyb ory  do róbót 

a rty sty czn y  en.

Farty olejne fletcracijno
FARBY ouche artystyczne. 

F A R B Y
a k w arelow e w  g n z iezk a cb  m u sze l
k a c h /  la se c z k a c h , w ilg o tn e  w  tu 

bach.
Pędzle da akwarall. Pa ety Itp.

Płótno m alarsk ie
m etry i  na ram aoh n a e ią g a n e

S K U B

KSUffl 1 NABOŻEŃSTWA
w ła sn eg o  n ak ładn  i  w yrobn

we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1.3
w  podw órzu  n a  le w o .

T e h  fen 1. 304. 
p«leca wielki i yl»*r

po n isk ieh  cen a ch .

Oprawa ram do obrazów.

.ZYGMUNTA RUCKCRA
C t  Lwowie

p o le c a

C r e m e  I r i s .
S P E C Y F IK  N A  P I E G U

P o łą c zen ie  nader sz c z ę ś liw e  do wy- 
d elib  -en ia  n a sk ó r k a , w y g u b i e n i a  
p i e g ó w ,  p r z e c iw  ob a len ia  sło n eczn em u , 
p ryszczyk om  trą d . ,.:om i  t . p n ieczy -  
s to śe io m  skóry.

U ż y c ie  p o je d y n cz e . — S k utek  n ie z a 
wodny I

J A  po u ż y c ia  je d n e g o  s ło ik a  krem u, 
p ie g i b led n ą , a p rzy d łn źsze m  u ż y c iu  
zu p ełn i., zn ik ają .

Z am ów ien ia  z p r o w in c ji p o cztą  od 
w ro tn ą . 1746 i — ?

S
S F  %awiadoiu!enie.

V'yszynk szklankowy, j.k o też  sprzedaż 
gatunków win z hiszpańskiego

„RINADOR”
* 1 v  Kawiarni Teatralnej 1 w „Grand Cafe Restanrant*
Prosim y uważać na naszą m a”kę ochronną.

11

■»•?! M. rrf'-r -v |«b fcS f.-.,4
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u

Przybywającym
na Wystawę krajową

p o leca  s ię

Pierwszy galicyjski skład 
Farb i materjałów

Leopolda L ity M e p
L w ó w ,  Hotel G m n d

(oboa  n ow ego  gm a«hn K a sy  o sz o zęd u o śe i)  
ja k o  n ajtań sze  Zr i i i  j do zakapna

I arl, Lakierów, Pdostśf i t. p.
A rty k u łó w  dom ow ych , go ip od arsk iah  
p rzem y sło w y c h , P erfn m erji i  a r ty k s łó w  

to a le to w y ch .
Z am ów ien ia  z p row in cji nskute z n ia  od 

w rotn ie . 169S 1— ? 
Cenniki wysyłi grntls I apłatnle.

I lU k U O lU
bez cukru i bez anyżu.

Stara czysta żytnia wódka, w skut
kach lepsza, niż KONIAK

p o leca  U '35 1— ?

KAROL BAŁWBAN
we Lwowie.

O r z e c z e n i e *  N a  p o d sta w ie  d o ch o 
dzeń  i  badań o h su lo zn y ck  p o św ia d 
czam n in ie jszem , iż  wódka „B ałłaba- 
nówka" je s t  w yata łą  I o c r e s z r u n ą  
ży tm ó w k ą , w o ln ą  ed aiedoganu (fcr lu t  
i  tym  pod ob nych  p rzy m ieszek . W s t u 
tek  tego  orzek am , iż  j e s t  ou a  czy sty m , 
zdrowym  I hyglenlazaym  n ap ojem  go rą 
cym  (sp iry tu so w y m ), który n a  usrręj 
lu d zk i d z ia ła  tak s-.m ", ja k  praw dziw y  

Cngnao.
Lwów, d n ia  TO. M arca 1802.

D r. B r .  Badeiseewski m. p. 
P rofesor  chem ji w U n iiso rsy tce io  

lw ow skim

g i » « » » i i m » ł t ^ i K » K a  * * # * * »
D r .  A D A M  M A  J E W S K I  K

zwinąwszy swój zakład wodoleczniczy w Kiselco otworzył

P e n s g o u a f

c -
e ;j>
a ?

A f  wc własnym , osobno n a  ten  cel zbudowanym  budynku p^zy placu św . Zofji 
naprzeciw  wstępu do parka  S tryjskiego i wystawy knijow ej.

r  w ia s a ©  in z ie R K i g
K dla procedur hydropatyc7.nycłi. ^

I G *  T e t e f o u a  S r .  § 9 .  ' W

r t t u n n i  k jik js m i k k n sc m i K » z c z b t m t n n n

mm
H a n d e l h e r b a t y  c h i ń s k o  -  r o s y j t ik io j

E D M U N D A .  R I E D L A
wa Lwowie, p*ac Marjackl iP , U9ó i —?

co le e b  i.ajiepsr.e y,"tanki

w e w. y itk ie h  w ie lk o śc ia c h  i  szt  
rok o śe ia ch .

Deszczółkl I kartony
g r n n to w a ie .  

P A P IE R  pod o lejn o  akw arelow y, 
rysnn k ow y, p a ste lo w y  i  G onache.

Farby metsl czno
do m a lo w a n ia  n a  a k sa m ic ie , p ło 

s z ą , jed w sb in .

FARBY
do n a tr y sk iw a n y ch  (S p r itzm a lere i) .

Farby pastelowe,
Farty to nalawania n  porcelanie

Farby jobelinowo
i  plól no do teg o ż  m alow ania .

f a r b y
do chrom o lito g r a fji.

f a r b y  białkowe
do m a low an ia  fo to g ra fji.

f a r b y
em aljow c do m a lo w a n ia  c a  .tera

k ocie .

f a r b y
do m a low an ia  na gzkle.

Farby metaliczne w płynio
do m a lo w a n ia , ram  lu ste r , lam p  

i  t. p

Farby do sygnowania 

B R Ą Z Y
we w sz y stk ic h  m o ż liw y c h  kolor.

Farby do stampil
m eta lo w y c h  i  k au czu k ow ych .

Farby dla litografów
su ch e i  t&rte w g ęstym  p ok oście , 

w reszcie

Wszelkie farby
w zak res m alarstw a  a rt. sty o sn e g o , 
k o ó eie ln eg o . pok  jo w s g e  i  la k ier -  

a ie tw a  w e h e '

ol te

H E R B A T Ę
zbioru

1 !''•*/, k l. CnkyO . sł.
Seuthcng cza.-ii., 

„ zb iór  m a;oc.vj 
K aysew  cz»> na . 
M elange de Lond

I £
o Hm as

SYN APł
io A D P ir  d a  H ln sz U r d H  w  A r k u o r  ACi*

KUUEł d o g o d n y , p e w n y , s i l n i e  o d p r o w a d z a j ą c y  n a  z e w n ą t r z

Dla un ikn iem a f a l s z e r s ^ ^ a Y  a « U
IrGlArn p-7Pr-a.'r»7if>orn nn Irał/mm i,*- : __koloru  czerw onego n a  k a ż d ^ p u d e łń ń i ;

Z n a jd u je  się we wszys tk ich  aptekach.
Skład  g łów ny : w  P a r y ż u ,  9 4 ,  A r e n n e  Y w t e r U

X
M

X

^  Galicyjskie akc. Towarzystwo Handlowe
w e  L w o w ie ,  u l. J a g ie l lo ń s k a  l. 3 ,

p o l e c a  c ł o  s i e w u  j e s i e n n e g o  :
O r y g i n a l n ą  p s z e n i c ą  b n n a t k ę  —  d o n b ę  k o s t r o m k ą  —  s a n -  

g f^  ł f o m ś r i  ę  i m u e g a tu u k i kraj-iwej prodnbe.ii Ż y t o  p p s b s C e l s b i e  —  A
m ontań sk io  —  sz a m p a ń sk ie  i trzo in o w e . T n ^ n t p e  a i  i j g i e l s b ł  i  i - z e p e  

O  Ś C i e r o l a o k ę .  W sz e lk ie  n a w a  y  g z t n c z n «  w C ow otnych  ili .ś« ia e h  ^  
o  g w a r . i n t o w a o - , e h  sk ła d n ik a ch , jako  też  w 3pno naw ozow e, g ip s  

W  i  k -.in .t. S E .a b 7 . f u f  r o l n i c z e  —• I o k o u i o h i l c !  z  p ie r w sz .,r .ę d n y c h  W  
r "m fabryk  kcajow yeh  i z a g ra n iczn y ch . L7I3 1— ?

2 m ę p » i t K O  d ? n  U n l i D j i :  F a b r F k l  m » ‘ B j n  r o l n i c z y c h
kK. k e l « T  v a n u t w » « i r « K  w  B e td a |> « tM h « i« ,  J K

B o k  z a lo k e n ia  1 8 5 3 .
ITft

i?j*^

4'—
Ś.—

Wytffiwkł h«rba- ci&ce . . . . 
Wystewkt n a jliij-  

szvchbci:Oivt .

i 30

i-60

.  _____  .-Syrii i. aromaty ornym ,
które roz.-yia łian k c op«acoi-e' Ja l ;  
każdej stacji pocztowe;, a s/4 s iw g r . j ^

fA A u g u s t  l l c h e i l e n b e r g  i  S y n  g
M  DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY W

poczto łre; 
ty woraoskn;

Portorlco - - - - - •*— v* k
Cabm grabo Bittriiisł* - „
Ooylon Bielona - - • 10* -  K

m n pi’k«rtnbi 10’ •
p p grub, Mlarn. 10*¥6 nm r prrtow* 1C ^5 „

Uocor. *r*bok» eromśat. 10*76 * 
JftWl rfolł - - - - 10-75 a

Tffi IśWOfflOę ul* Kwrol \ liRd^Jka 1, *ku - uje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe.
P R O M E S Y  c i ą g n i e n i a  l t f .  B l e r p a ^ a  1 8 9 *  r .  u z .  3®j. Jl1

po z ł .  l  ,5o w raz zo
koron.

I o w y  a u  ( t e .  K  t k l n n n  J * r e d .  z D m s k ' .  I . E m . po z ł .  1 -5 0  w raz ż i
stempiem G łów c e w ygrana 90.000 koron.

1,08 « W L S T L l ł f  K R AJO W EJ po 1 zł.
W vdaw nieiw ti j a zety  L osow ań  „ N A D Z IE J A * . P ren u m erat*  ro czn a  1-50.

Opabcwainln iui« liczy się. *“
Zamówieni:* » p n w m o j i  w y y ł a  s ię  t iw r e t n ą

N a  p row in cji z ł. i -80,

Zlecenia e prowincji eałatwia się jak  najmniej odwrotną pocztą.
p ocztą .

- -T ł.-*

P r e b la n s k a  s z c z a w a
L. 1 .935 .

O G Ł O S Z E N I E .
1799 i — 2

n a jc zy stsza  ilk a liczn a  szcza  -a a lp ejsk a  o zn ak om itym  skntkn w ch ro n iczn y ch  C elem  w y d z ierża w ię . i»  p r* w i  p rop in acji m iejsk ie j i dodatku  g m in n eg o
L a u ra c h , a sz czeg ó ln ie j  w form ow aniu  s ię  kw asów  — y n o w y sh , eh ron . k atarach  : (K om onsl-A uflage;i do praw a p rop in a cji p rzy s ią ia o e g o  na tr je c h le ta i  od d n ia
pęch erza , form ow an ia  s ię  k am ien ia  w  pęch ęrzu  i n erk ach , oraz ch orob ie B r ig h U .j  y s ty c z n ia  ih95 p czyn»i%ey^ s ię .° k r e s  —  ro zp isu je  M a g is tr a t m. B e ł i i  p u b lic j .ią
P r z e z  i w .  sk ła d n ik i i sm ak p rzy jem n j je s t  zaraz, ji n a jlep szym  d j ‘M ty ezn y i i ze p en -oes / f o r t  w o ln y -h  lu b  p isem n y ch  licy ta c ję , k :óra s ię  o d b ęd z ie  v dniach,

o r z c ż w ie ją c lm  nap ojem . P r e b l ą a B k l  z a r z ą d  B f lr o J ó W  w  P r e b l a n ,  ^  s ie r p n ia , 24. s ie r p n ia  » 10- w rze śn ia  I8 9 » , k ażdą razą w k a n c / la ij i  M a g istra tu
p oczta  St. L eonhard , K aryntja. 6 50  1— 7

KANTOR WYMIANY 
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

kapajc i apr»*daje

rzM  fotejp paw 1 m v
po karsit dniennym najdokładniejtusym, nie iicaąt iadne; prowisji

Jako dobrą i pewaą lokaejf
r  o  1

< ł /»*/o  I i i8 tT  b i p o t e e s u e ,

od Id . do 12. g o d z in y  w p o łu d n ie .
Oene w y w o ła n ia  o zn a cza  s ię .
») za praw o  p ro p in a c ji ro czn y  c z y n s z .........................
b) za  d od atek  g m in n y  (C o m m m l A n flage) . . . .  
o ż y li  razem  za  obydwa p rzed m io ty  roczn y  c z y i - »  
L ic y to w sc  w o ln o  ty lko pow yżej j e n y  w y w o ła n ia  I 

poda^niem ^.edaak cen y  jaką o f  r u t  zl k a żd y  p ra ed m io t

, 4.50(1 z ł . , 
. 4 .5 0 0  .

.  .9.000 z ł.
oba p rzed m ioty  razem

 , -------------- — j  j .„ i ,  ui r e m  p o b iło  ofiaruje.
D o e fer ty  zaop atrzon ej k la n z n lą , 1 S('j i m a zn,*ne 1 011

.ak ow ym  s ię  p od d aje , na leży  ty fn .e m  :  . P  ^  e e r y  w y w o ła n ia  t. j .
k w o tę  900 z ł. bądź g o tó w iu , bąd* w p a p iera ch  w artościow ych , knrg w izb io  l i a j -  
d low ej lw ow skiej m » ,ą cy eh . k ,i.

O ferty  n ie d o k ła d n ie  sp o rz ą d z o n e  lub p 0 t sr m in le  w n ie s io n e  —  n ic  b ę lą

*  ^BlfS=ze w arunki l i e .rta(0 i P rzejrzane b y c  m ogą  w M *gl- a c ie  tu te jszy m  

w g o d z iii.^ h ^ u rzę d  lłey tow a(i m ających  n in ie jsz e m  u w iad am iam  
B ett  d n ia  2 1 . l ip ea 13 9 4 .

A . M ilk o w sk i..
a o  a

1185 1 -  ?

& °/0 l i s t y  h i p o t e e i n e  p ? * n i j o t f # n c t 
6 %  w w ł ’ « *  p r e i j y i ,
4 °/, l is ty  T < m ar& y«iw &  k?«dyto«reg6 l i t m i k l ^ o ,  
4 *,' ° /  „  B a » k a  k r a j o w e g o ,
4 V ,0/, p o i y c s k ę  k r a j o w ą  K a lio y js k ą ,
4 °/( p o i y c i k ę  k r a j .  g a l .  k o r o n o w ę ,
4 °/n p o i y c i k ę  p r o p ic a e y j u ą  g a l i c y j s k ą *  
i ° l i  n  n b o k ó j 5 * » * * L
4 , i i r7o p o i y c s k ę  w

.sów tfrosrej.

* s/ t  % p r u p l u a c y j u ą  -

które ió*papiery, jskoteż I w i e l k i e |  
Kastor wysiany Banku ŁipotasznsBO za'J'8Z® I sprze&sjs »

po cenach fui^korTSfystnwjBa^ch,
U W A G A :  Kantor w yw iad

P. T. kupniąoyob ws*olk‘« wyl080waa3, a już ptaiac *i»J- 
S SSW S *  wnrtbÓ(iiOV*L. t u i i i e ś  r- Ł u n flS ) I *

lU p n ją
papisi
p b«*g s f & w k ę ,  bsz sfszslkloge potrągssia; z a M l s j s c s w s ,  )«■

dynie s» potrąaesiem re^c^ywigtyoh koffbów.
Do efektów, 2  których wyoeerpeły się kapany* dooterce* 

aowyoherkasey kaponorfyoh, sa awrotem koeetów, k tć^  ■*m P00®*1- p row in cji u sk u teczn ij

JSezpof redbi Im port
Chińsko - rosyjskiej herbaty ł kawy

w najlepszych jako&ciacb.

H e r b a t

Handel

c iem n o  n a c ią g a ją ca  
z m iłą  w onią.

*[ k lg . O ongo . . . 1 69  
„ „ S on ch on g  . . Z' -
„ „ Familijnej . 3 —
„ „ M olange de

M osk; n .  . 4*—
„ „ M e la ig e  d e

L o n a r  ̂ . . . 4 ‘—
„ „ W y sie w e k  her-

b- :ianych  . . 1 30  
„ „ W y sie w ek  w ła 

sn y ch  . . . . 1 6 0  
p rzy odbiorze trzech  lo n 
tów  o p łacam  do każdej 

pocztow ej s ta c j i.
p o l e c a

K A R O L A  B A Ł Ł A B A I A

K a w a

p r iw a d .ę  w gatnckach 
szlachetnw b, czyste aro
matyczne, op łacam  do a>- 
żdej pocztow ej s ta c j i 4 ’ |, 

• k lg .

C aracas w y śm ien ita  .  9 ’—  
C uba G ruboziarn ista  9-50  
C eylon  l . . . . . 10'—  
C eyion  'T ioozia .a - 10-40 
C e y lo a  ,«jprzedn . . 1 0 7 0  
M oeca  arabsk i . . 10 70  
J aw a  z .o ta  grnbo-

zi«r*ii>ta • • • 1,v7°  
1549 1— ?

Lwowie.
i*wjhmiast. 

bUktó*?


